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Dr. ALEKSANDER VOGEL
B i u r a  r e d o k o y l  '■ u l.  Syfestusk i 1. 40, I .  n ię tro  

o tw a rte  od g o d /. 10 la n o  do {;odz. 1 w  p n łu d n  e. 
B l n r a  o d m l n l ^ r a e y l : u l K o p e rn ik a  1. 7, pa r

te r  ( ik le p )  o tw a rte  od g o d i.  9 ra no  do godk. 7 
w ieczo rem  be * p rz e rw y .

Pnadpłata aa „Gazetę Marodową" w y n osi:
wb L w rwie : n* pro wiać y i t aa granica:

m ie s ię c in i©  8  k o r . 8  k o r . 5 0  h . 
k w a r ta ln ie  6  „  7  ,  6 0  „  1 0  k o r . 5 0  l i

12 . 91półrocznie
Z a  ■m ianę adresu d o p łaca  się 40 h a l.

W ra z  z „ T y g o d n i k i e m  m ó d  1 p o w ie a o l  lu b
też z warszawskim tygodnikiem nZ iarn o" i 12 to

mami rocznie premii: 
kwartalnie we Lwowie 8 ker. 40 h.

„ na prowincyi 9 „ 00 „
j  We Lwewie za odnoszenie do domn dopłaca się 

40 haL mieaięoznie. wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem.

OGŁOSZEHIA 1 PRZEDPŁATĘ
n rz y jm u ją : we Lw ow ie: A d m in is tra e y a  „G aze ty  
N a n d o w e j"  u l. K o p e rn ik a  7, i  b iu ro  S o ko ło w sk ie j 
P asa t H a u fm a n a  ; W e  W i e d n i a :  IIa -.se nste in  & 
V o g le r  (O tto  M ass) W aiflsokgasse 1'*, R u d o lf Mosee 
S e iie rs ta d te  2, A . O p p e lik  G runsnae:gasse 12, M  D u - 
kes N a c s f.: M a i  A u g e n fe ld  &  E m e r i-h  L e ssn e r I. 
W o llz e i le  n r. 9, S ch a lle k  W o llz e ile  11, J. D annenberg 
I I .  P ra te rs tra s?e  38, A d o  f  Chu aw sk i V I .  G e tre ide - 
m a rk t n r. 1 8 ;  W  Budapeszcie: JuU.iSz L e o p o ld  
VII. E lis a b e th r in g  54 ; we F r a n k f u r o l e  n . M .: H aa - 
senBtein &  Y o g le r  i  Q . D aube  & C om p.; w Paryżu: 
O. A d a m  C ibo row sk i 37 rue de V ar- nne P a r is ; 
w W arszaw ie : R e ie h m a n n  &  P re u d le r.

CENA O G ŁO SZE Ń : O głoszen ia  z  w y 
oza jne n a  je d n o s z p a lto w y  w ie rsz  d ro b n ym  d ru k ie m  
ln b  jego  m ie jsce  20 bal. B&desłane za w ierBz ln b  
jego  m iejsce 60 b a l. G ło s y  pn b liozn ośo l za 
w ie rsz  lu b  je g o  m iejsce 1 k o r . P ^ w a t u  k ores- 
pondenoyu 6 hal od w yra zu .

S um er kosztuje 8  h ., na prow incyi 10 h.
(N u m e ra  d a w n ie jsze  k o s z tu ją  po 10 e t.)

Z Bukowiny.
C u r n io w e e  16 sierpniu.

(Głos posła o sytuacyi politycznej na Bukowinie. — 
Klub ormiaisko-polski).

Chcąc dać dokładny i wierny obraz o- 
becnej sytuaoyi politycznej na Bukowinie, 
zwróoiłem się do jadnego z naszych tamtej
szych posłów z prośbą o łaskawe wyłnszcze- 
nie mi swego poglądu na sprawy obecne i na 
konstelaoyę w przyszłości. Otóż szanowny 
poseł, wybitny znawca stosunków bukowiń
skich, tak mi odpowiedział na odnośne pyta
nia Ustem z dnia 15 bm.;

Stanowisko klubu ormiańsko-polskiego 
w nowym sejmie bukowińskim jest z góry 
jasnem; nie powinien on opuścić Rumunów, 
tj. posłów rumuńskiej większej własności raz 
dlatego, że pakt zeszłoroczny tak nakazuje, 
powtóre, ie  Rumuni konserwatywni reprezen
tują tutaj to, co ziemiaństwo w Galicyi za
sady autonomiczne, zasadę ciągłości histo- 
ryocnej etc., a po trzecie dlatego, że Rumuni 
postępowi (freisinnig) Oneiul, Simionowioz, 
Łupu i Buburudzan idą ręka w rękę z Rusi
nami radykalnymi, tj. z tymi, którzy dla pol
skości są w tej chwili najgorzej usposobieni. 
Nasza grupa więo składać się będzie z nas 
4, z 4 posłów rumuńskiej większej własności 
z 2 posłów duchownej większej własnośoi, 
(Bojan i Calinescu), z arcybiskupa, z posła 
gmin okręgu suczawskiego(Warteres Prunkułi, 
oraz z tegorocznego rektora (Tarnawski). Tym 
sposobem oprócz wirylistów (2) będzie z nami 
6 Rumunów zwiększaj własn. i 1 z gmin -  7

i  2 wirylistów - f  4 członków klubu ormiań- 
o polskiego, razem 13 (ale tylko w tym roku, 

bo w przyszłym w razie wyboru rektorem u- 
niwersytetu Ńiemoa 12).

Większość obejmie: 6 Rusinów (dr. Smal- 
Stooki, Pihuliak, Mikołaj Wasilko, Lewicki 
(włościanin) i radca sądowy Kalitowski), 4 Ru
munów (dr. Aureli Oneiul. radca Lupu, w ło
ścianin Buburudzan i radca Simionowioz), 7 
Niemców i żydów (Langenhan, Landwehr, 
dr. Skedl, Wiedmann, dr. Strauober, Tittin- 
ger i dr. Weidenfeld), oraz poza stronnictwa
mi Jerzy bar. Wassilko, razem 18.

Stosunek więo w tym roku 13 : 18, po
nieważ jednak bar. Jerzy Wassilko zostanie 
marszałkiem kraju, więc 13 : 17. Na przyszły 
rok, gdy rektorem będzie Niemiec, będzie 
12 : 18, albp jeżeli rektor pozostanie dzikim, 
jak to najozęśoiej bywa, 12 : 17.

Z  pozą obozu rumuńskiego nie możemy 
spodziewać się sprzymierzeńców, chyba, gdy
by któryś z opozycyonistów rumuńskioh ze 
chciał zrozumieć, że idą na lep polityki ru- 
sińskiej i wystąpił ze związku freisinnig’ó w ; 
na razie na to liczyć nie można.

Z  Niemców żaden z nami nie pójdzie, bo 
nawet dr. Skedl, któremn w objęciach wolno- 
myślnych jest bardzo  niewygodnie, nie pójdzie 
> Polakami i konserwatywnymi Rumunami z 
obawy przed szowinistami niemieckimi, któ- 
ruy poua sejmem wiele znaozą i z obawy 
przed drem Straucherem.

Na nabytki polityczne liozyó w tej chwili 
nie możemy, bo ton polityozny nada sejmowi 
więkazość, która w programie swym wyklu- 
°*yła zupełnie sprawy narodowe a dąży na 
ramie do reformy wyborczej, zniesienia obsza
rów dworskich etc.

Marszałkiem kraju zostanie Jerzy bar. 
Wasailką, który posiada wielkie plecy u dra

0 religijności we Włoszech.
(D okoóezen ie .)

Bartolo Longo oświadczył się przed bi
skupem z zamiarem wystawienia w kościółku 
ołtarza pod wezwaniem Matki Boskiej Różań
cowej. Słysząc o tem biskup, wzruszony aż do 
łez opowiadaniem misyonarzy o opłakanym 
stanie okolicznej ludności, rzekł ło Bartola 
Longa i do jego żony: .,Od dawna myślę o
odpowiednim kościele dla tych biednych ludzi 
i od dawna szukam kogoś, coby mi w tem 
pomógł. Otóż zamiast ołtarza wznieśmy 
kościół. Postarajcie się o chętnych, ooby chcieli 
się zapisać nu 1 solda na miesiąc, a do ze
branych przez was pieniędzy ja od siebie d o 
dam 500 lir.“ — Hrabina de Fusoo zawahała 
się, nie bardzo chcąc się podejmować tak 
trudnej i niepewnej rzeozy, ale mąż jej rzekł: 
„Obieoąj także a już ja  będę robił za ciebie 
i za siebie. Ty mi dasz swoją firmę, swoich 
znajomych; Madonna resztę zrobi". Zaraz .eź 
przybywszy do Neapolu, rozesłał listy do po
bożnych pań neapolitańskich, przyjaciółek 
swojej żony, prosząc o pomoc 1 solda na mie
siąc dla wybudowania kościoła na ziemi fał
szywych bogów. Hrabina też raz się zgodzi
wszy, krzątała się gorliwie i zbierała ofiary.

Roztropny biskup dał był tę radę. aby 
nie rozpoczynać budować, aż się nie zbierze 
dobrą część pieniędzy, a następnie, aby nie 
nakładać większego datku nad 1 solda: „Dwa 
soldy na miesiąc, powiadał, po roku lub po 
dwóch znużą ofiarujących; jeden sold nikomu 
nie zacięży'*. Poradził był też, aby i chłopów 
do składania się na kościół zaoiągnąć, już to 
aby ich włożyć do ofiarności chrześcijańskiej, 
już to ab'* mieli zasługę z budowy kościoła, 
który przecież ma służyć ku ioh dobru du
chowemu. Więo Bartolo Longo znowu za- 
ozął obchodzić i wyszukiwać mieszkańoow 
doliny Pompej ańskiej. Wśród nich zyskał 
800 stowarzyszonyoh i 15 lir z nich ściągnięte 
były pierwocinami owych 20 milionów. Był 
to grosz wdowi, który ściągną* błogosławień 
stwo Boże. W Neapolu z początku przyjmo
wano odezwy Bartola Longa i jego żony 
* niedowierzaniem. „Podjęliście się rzeozy nie
wdzięcznej, mówili im przyjaciele. W Nsapo-

Koerbera, zastępcą marszałka zostanie zape- szcie do domu zdrojowego, gdzie przyjmo- 
wne prof. dr. Smal-Stocki. Wprawdzie mniej- wał liczne deputacye.
szość zażądała od prezydenta kraju przyzna j  O g. 6 wieczorem obaj monarchowie od- 
nia jej miejsca zastępcy, coby odpowiadało byli przejażdżkę po mieście, 
zwyczajom parlamentarnym, ale zdaje się, nio Wreszcie wieozorem o 7 odbył się w ho-
z tego nie będzie. T ik więc i marszałek ijtelu  „Wejmar" obiad wydany przez króla an- 
jego zastępca będą z większośoi: marszałkiem gielskiego na cześć cesarza Franciszka Jozefa. 
Rumun, zastępcą Rusin, podczas gdy po- Podczas obiadu wygłosił król Edward
przednio marszałkiem był Rumun (Jan Lu- j  następujący toast :  „Wsnoszę kielich na po-
pul) a jego zastępcą Antoni bar. Kocha-, myśinośó W. C Mości i witam W. C. Mość 
nowski. ! w Marienbadzie. Proszę przyjąć moje najser-

Stanowisko rządu jest niejasne, ale przy- j deozniejsze podziękowanie za to, że W. O. 
chylne obecnej większo|ci, która potrafiła zje- j Mośó byłeś tak łaska'* mnie odwiedzić, 
dnaó sobie rząd tem, że wyklucza sprawy na- | Wzruszyło mię to bardzo i nigdy o tem nie 
rodowościowe a ogranicza się do programu j zapomnę. Zawsze będę żywił jaknajwiększą 
społeczno-polityoznego, co naturalnie jest naj- przyjaźń dla W. 0. Mości. Wznoszę kielich 
wygodniejszem dla rządu. Rząd obecny woli, | na cześć Jego Ces. Mośoi. “ 
aby się sejm kłócił o sprawy nienarodowo- j  Muzyka zagrała hymn austryacki.
śoiowe, aniżeli, abyśmy się zajmowali pracą Cesarz Franciszek Józef odpowiedział oo
narodową, której Niemcy się boją. i następuje: .Proszę W. Król. Mość przyjąć

O tem, co będzie, trudno w tej obwili najserdeczniejsze podziękowanie za te przy- 
przesądzaó. Sytuacya jest bardzo niemili! ; jazne słowa. Zwłaszoza jelitem obowiązany 
być może, że będzie trzeba zużywać wszy.st- ^ . Król. Mości za to, że mogłem Go tu po- 
kie siły w walce o b r o n n e j ,  bo i reforma ! witać, ponieważ dla mnie daleka podróż do 
wyborcza i zniesienie obszarów dworskich są Anglii byfa niemożliwą. Piję we wiernej 
dla nas groźne. Reforma wyborcza jest g roź -' przyjaźni naxpomyślnośó W. Król. Mości, Je- 
ną dlatego, że dąży do pomnożenia liozby go małżonki i królewskiego, oraz na
mandatów ruskich i niemieeko-żydowskich ; i trwałość i umocnienia tradycyjnej przyjaźni, 
zniesienie obszarów dworskich znów dlatego, jaka nas łączy." i  
że tym sposobem znaczenie naszego obywa- I Orkiestra zagrał*- hymn angielski,
telstwa doznałoby obniżenia. j  Wieozorem miasto było rzęsiśoie oświe-

Taka więc jest sytucya na Bukowinie j  tloae. Monarchowie ze swyoh apartamentów 
wedle cennego zdania szanownego posła. Jak przyglądali się ilumin*cyi. 
widzimy, obraz wcale ciemny a nic z nikąd ! 
nie zapowiada, by się rozprószyły owe chmu
ry, które nagromadziły się zwłaszcza nad 
polskiem społeczeństwem na Bukowinie. Ale 
mimo to upadać na duchu uie można, wiel
kiej zaś otuchy i wiary w przyszłość dodaje 
nam ten fakt, że klub ormiańsko-polski składa 
się z mężów wypróbowanego patryotyzmu i 
najlepszych chęci. Wszak na jego czele stać 
dalej będzie znany z prawości swego ohara- 
kteru i umiłowania spraw ojczystych poseł 
Krzysztof Abrahamowicz, którego energicz
nym staraniom i taktownemu postępowaniu 
w ubiegłej kadencyi sejmowej zawdzięczamy 
ważne nabytki narodowo-polityczne. Poseł K. 
Abrahamowicz znajdzie dzielnego pomocnika 
w nowym polskim pośle, prof. dr. Alfredzie 
Halbanie, którego patryotyczna działalność 
dotychczasowa jest zuaną tak na Bukowinie 
jak i w Galioyi Poseł Kazimierz Bohdano
wicz, nieodrodny syn nieodżałowanej pamięci 
Grzegorza Bohdanowicza i poseł Zacharyasz 
Bohosiewioz dopełniają godnie oz wór ki na
szych reprezentantów w bukowińskim sejmie. 
Ci więo czterej posłowie dołożą wszelkioh 
starań, aby nie dopuścić do wszeohwładnego 
zapanowania radykalnych żywiołów tam 
przynajmniej, gdzie naruszenie obecnego sta
ną rzeczy groziłoby wprost ruiną polskiemu 
społeozeństwu na Bukowinie. B. Kr.

Zjazd w Jttarlenbadzie.
Wczoraj o pół do trzeciej cesarz Fran 

ciszek Józef przybył do Marienbadu. Na 
dworou powitał go król angielski Edward. Po 

o

Demonstrokey Niemcy.
Przygotowywana!na jutro, 18 bm., d9- 

monstraoya niemiecka w Opawie z powodu 
paralelek słowiańskioĘ w seminaryach na 
Slązku, zapowiada się by bardzo burzliwą. Roz
sierdzeni Niemcy dają idę unosić swej niena
wiści i zaciekłości i porywają się nawet do 
fcakioh kroków, jak np; wczorajsza uchwała 
opawskiej rady miejskiej, która postanowiła 
zerwać stosunki z tamtójszCJoi władzami rzą
dów emi, nie brać udziału w żadnych obja
wach lojalności, urządzanych przez rząd, a 
życzenia hołdownicze i  powodu jutrzejszej 
rocznicy urodzin oesar^a wysłać z pominię
ciem władzy miejscowej wprost do kancelaryi 
cesarskiej.

To też poważniejsi posłowie, którzy 
mieli przemawiać na i y p 1 w>ecQ nie
mieckim w Opawie, llm óvm i" swego współ
udziału. P. Demel ntpBał, ze on, jako bur
mistrz miasta, musi dniu 18 bm., jako w
dniu urodzin cesarza, pełnić swe obowiązki 
w Cieszynie i nie może przybyć do Opawy. 
Również odwołali swe przybycie pp. Beuerle 
i Pacher. Przemawiać więc będą tylko znany 
szenererowiec poseł Ttirk i osławiony poseł 
Wolt. Będzie to zatemi.v7ieo radykałów nie* 
mieckioh, wiec burzliLy, wymierzony nie 
tylko przeciw narodowościom słowiańskim, 
ale i przeciw dynastyi. Można się też oba
wiać zaburzeń ulioznyoh.

Ponieważ komitet wiecu wydał do kup
ców niemieckich odezwte, aby w dniu tym 
podozas wiecu zamknęli Iswe sklepy, przeto

wołano 30 agentów policyjnych. Garnizon w 
Opawie już przeszło od tygodnia jest o-ągle 
w pogotowiu.

Charakterystyczne uwegi % powodu ta
kiego zaohowania się Niemców zamieszoza 
po°eł Hruby w Con*ervative Correspondeni : 
„Kilkakrotni-^ w moich mowaoh politycznych 
zaznaozałem, że lewica niemiecka każdą kwe- 
styę niepolityczną, która nie dogadza jej in
teresom partyjnym a również i zarządzenia 
administracyjne przenosi na pole polityczne 
Powtórzyło się to przy rozporządzeniu mini- 
steryalnem, zarząd zającem utworzenie klas 
równorzędnych słowiańskich przy seminaryach 
ślązkich. Kwestya ta je.-1 kwestyą czysto kul
turalną i ze stanowiska słowiańskiego szkol
nictwa nie można było dłużej z rozporządze
niem tem zwlekać i nawet naj radykalniejsze 
elementy niemieckie nie zaprzeczają, że dla 
mieszkających na Slązku Czechów konieczne 
są szkołj-, lecz pragną, by szkoły były nie- 
miecaie. Wyrażają więo w ten sposób tenden- 
cyę germamzacyjną. Utworzenie klas równo
rzędnych jest kwestyą czysto kulturalną, 
szkolno - administracyjną, więc niema nio 
wspólnego z polityką stronnictw, a przy kwe- 
styi tej natury politycznej są tylko demon 
stracye niemieckie. Przez to kwestya ta prze 
cieź nie traci na swym charakterze kultural
nym i tak ją osądzają słowiańscy posłowie, 
słowiańska publiczność i rząd Z okazyi jed
nakże wydania tego rozporządzenia wyszła 
ważna kwestya na jaw, c mianowicie, że obe
cne stosunki, które paraliżują wszelką wła
dzę rządową i administracyjną, muszą się 
zmienić".

witanie było nadzwyczaj serdeczne, obaj mo- PB. . . . .
narchowie uśoisnęli się kilkakrotnie, poczem ! kupcy polscy i czescy,^ koorzy sklepy swe bę 
udali się razem do miasta, witani przez lu- ! dą mieli otwarte, udali silę do rządu z prośbą, 
dnośó miejscową i okoliczną, która licznym1 aby na dzień wiecu otoojzył strażą ich skle- 
pociągami zjechała się do miasta. py, gdyż obawiają się, $e| podburzeni na wie-

Cesarz udał się najpierw do hotelu Wei- cu Niemoy mogą się roroić na otwarte skle-
marskiego, gdzie mieszka król Edward, na
stępnie do swej rezydencyi Lugisland, wre-

py kupoów słowiański 
Opawie powiększono o[

Żandarmeryę 
ludzi a nadto po-

Reformy w szkołach rosyjskich.
Nowy rosyjski minister oświaty, jenerał 

Głazów, polecił kuratorom okręgów nauko 
wych. ażeby zwrócili uwagę przełożonych 
szkół średnich na konieczność przedsiębrania 
wszelkich zależny oh od nich środków celem 
poprawy zdrowia i sił fizycznych uczniów 
Wkrótce też odbędzie się w Petersburgu 
zjazd kuratorów wszystkioh okręgów nauko
wych, na którym pomiędzy innemi rozważane 
będą sprawy hygieny szkolnej.

Wobec tego dzienniki petersburskie za
częły ponownie zajmować się sprawami szkol- 
nemi. Bir\tw. Wiedomosti piszą: „Od cza u
zjazdu nauczycieli szkół zawodowych (1836 
r.j, na któtyui stWieruzouo dogodnie oplak.^ 
ny stan naszej hygieny szkolnej i wskazano 
środki zaradoze, upłynęło lat 9; wątpimy 
wszakże, ażeby ów stan uległ cokolwiek głęb
szej zmianie na lepsze. Nic zresztą w tem 
dziwnego, albowiem szkoła nie posiada niko 
go, obowiązanego dbać wyłącznie o poprawę 
warunków zdrowotnych Dyrektor i inspektor, 
przeciążeni zajęciami pedagogicznemu i admi
nistracyjnemu, nie mogą się tem zajmować. 
Można więc rzec zawczasu, że wszelkie za 
rządzenia pozostaną płonnemi, dopóki lekarze 
szkolni nie otrzymają takichże praw w ra
dzie pedagogicznej, z jakich korzystają inni 
je j ozłoukowie.1*

Ttywost; zaś domagają się odświeżenia 
ciała nauczycielskiego, pisząc : „ Przeszło trzy
dziestoletnie panowanie klasycyzmu wytwo
rzyło „klasyczny" typ pedagoga; dziatwa i 
młodzież nie są dla niego ludźmi, lecz jedy
nie matery&łem do okrzesania wedle pewne
go szablonu: jest to dla n.oh niepodatny i 
oporny surowiec, którego formowanie nie

sprawia żadnej przyjemności. Niepodobna 
wymagać nowych pieśni od starych ptaków. 
„Klasyczny** pedagog, chociażby chciał, nie 
może pozbyć się tradycyj, któremi przesią
knął. Poprawa zaś szkolnictwa zależy nietyle 
od programu, ile od tego, jak ów program 
będzie wykonany. Czasby tedy oczyścić szko
łę od zaśniedziałych pedagogów. Czas już a 
żeby serdeczna troskliwość zastąpiła laskę ka- 
pralską i stała się jedynym orężem wyoho
wama.

Wojna rosyjsko-japońska
Zwycięstwo Kamimury.

Z Londynu donoszą, że pomimo szor 
stkiej odpowiedzi, jaką gabinet londyński w 
sprawia „Knigbt Commandem" otrzymał z 
Petersburga i pomimo, że niektóre angielskie 
linie parowców ujrzały się zmuszonemi ogro
mnie ograniczyć komunikacye swoje z Azyą 
wschodnią, Anglia nie jest obecnie tak roz- 
nerwowaną, jak po pierwszych figlach rosyj
skiej floty ochotniczej Powód jest ten, że 
jak w Ameryce, tak i w Londynie uważają 
rosyjskie siły morskie za c a ł k i e m  z d r u 
z g o t a n e  i że do nie wielu dni wody 
wschodnio-azyatyokie będą ze zdolnych do 
akcyi okrętów rosyjskich zupełnie oczyszczone. 
Nikt też w Anglii nie wierzy, aby f l o t a  
b a ł t y c k a  mogła się wybrać w drogę.

W  Tokio radość! Ci, którzy niedawno 
temu chcieli zburzyć dom Kamimury, obecnie 
solenne wyprawiają przed nim owacye Mi- 
kado miał oświadczyć, że Togo i Kamimura 
otrzymają najwyższe odznaczenia. Okazało 
się, że podczas ucieozki eskadry portartur 
skiej d. 10 bm. miała ona w okrętach znaczną 
przewagę nad eskadrą admirała Togo, a to 
z powodu, iż Togo, uprzedzony o jakimś no
wym zamachu adrn. Reitzensteina, podesłał 
był kilka okrętów Kamimurze — o czem adm. 
Witthófft nie wiedział i zamiast stawić ozoło 
słabszemu naówczas Todze, rozesłał okręty 
swoje na ucieczkę. Skrydłow zaś zawiódł się, 
lioząc na to, że Togo zajęty oblężeniem Portu 
Artura, więc Kamimura tylko swoje dawne, 
sfatygowane i niedostateczne ogółem siły 
posiada.

Zuchwałe wyprawy korsarskie adm. Rei
tzensteina ustały, nie będzie się zjawiał i zni
kał jak błyskawica. Japońskie okręty prze- 
wozewe ruogą odtąd bor obaw*' o igfibę do
starczać armii bojowej prowiantów, amuni- 
cyi, żołnierzy; obce okręty handlowe będą 
mogły z Europy i Ameryki dostarczać Japoń
czykom materyałów na budowę kolei żela- 
znyoh i prowiantów. Armia japońska bojowa 
nie potrzebuje się obawiać o swoją nodstawę 
operacyjną. Więc też zwycięstwo Kamimury 
jest najważniejszym od kilku tygodni wy 
palkiem na pola walki i wpłynie nadzwyczaj 
na ruchy marszałka Oyamy i jen, Kuropatki 
na. Gdyby Skrydłow mógł przewidywać taką 
klęskę Reitzensteina, byłby go z pewnością 
nie wyprawiał — a co może w porozumieniu 
z eskadrą portarturską uczynił — i byłby da
lej nad flotą japońską i nad flotą handlową 
wisiał jak nieszozęśoie, które niewiadomo 
zbąd i kiedy spadnie.

Na pisemne zapytanie w izbie posłów 
odpowiedział lord Balfour, iż ma pewne pod 
stawy do zapewnienia, że odtąd żaden ju ż o- 
kręt rosyjski nie opuści C z a r n e g o  m o 
r z a  któryby potem pełnił służbę jako krą-

lu tyle jest dzieł dobroczynnych i pięknych 
dzieł, a ■ wysiłkiem tylko się podtrzymują;

| bo wszystkie popierają jedne i te same oso
by. Jakże chcecie tu coś zrobić? i to jeszoze 
budować kościół! gdzieś na pustyni, daleko 
od Neapolu, nawet nie w dyeeezyi neapoli- 
tańskiej ! A potem, choćbyście z początku 
znaleźli poparcie, pamiętajcie, że macie do 
czynienia z charakterem południowym, co się 
prędko zapala do nowych rzeczy ale łatwo 
też nuży się i męczy, po jakimś czasie osty- 
ga, a wy rozkładaoie rzecz na długie lata, 
bardzo długie, zbierająo po soldzie na mie
siąc." Tych i tym podobnych uwag musieli 
się nasłuchać od samychże przyjaciół, oóż do
piero od nieznajomych, niechętnych. Nieraz 
narażali sic na nieprzyjemności i odmowę 
Razu pewnego Bartolo był nawet w niema- 
łem niebezpieczeństwie. Stanął on przed 
drzwiami jednego kościoła i wychodzącym 
ludziom z nabożeństwa rozdawał drukowane 
odezwy zachęcające do stowarzyszania się na 
rzecz budowy kościoła w Yalle di Pompei.

A że od niedawna protestanci propago
wali swoje błędy, rozrzucając między ludzi 
drukowane oszczerstwa przeciwko papieżowi, 
Kościołowi i Matce Boskiej, ludzie z daleka 
stojący wzięli Bartola Longa za protestanta 
„Co za bezczelność — zaczęto wołać roz- 
rznoaó te piśmidła tuż przed kościołem!" Za
częto nań rzucać kamieniami. Dostał parę 
pooisków w twerz, z okrzykami: psie! po
tępieńcze ! — Ledwo, że cało mógł się usunąć. 
Przybiegłszy do domu: „Czy pamiętasz? —
wołał sam do siebie. Ty syn Kosoioła kato- 
liokiego, bezcześciłeś kapłanów, zakonników 
w zebraniach publicznych i prywatnych! 
Dziś synowie Kościoła zbezezeszczają cie
bie u drzwi kościelnych! P. Bóg sprawie
dliwy !u

Szło jak z kamienia; ale szło, dzięki 
niczem nie dającej się odstraszyć wytrwało
ści Bartola Longa. Aż w tem niespodziewanie 
P. Bóg przyszedł w pomoc, W  Neapolu za 
przyczyną Matki Boskiej Pompejańskiej było 
kilka cudownych uzdrowień. To dodawało od
wagi, a powiększało liozbę stowarzyszonych. 
To też już 18 < 6 r. Bartolo Longo rozpoczął 
budowę kościoła. Ale tu się rozpoczęły tru
dności innego rodzaju. Biskup był powiedział: 
„Nie wydawajcie nio nad to, oo maoie" a z 
drugiej strony: „Kiedy 3ię ma, rzekł, zakła
dać fundamenta pod kościół, nigdy nie trzeba 
braó na uwagę obecną liczbę parafian, ale ja- 
ka będzie za lat 20.“

Wypadało tedy wybudować kościół, któ
ryby mógł pomieścić 2000 osób. Ale jak po-

postanowieniem: nie 
posiada ? Biskup i 
. „Zakładajcie fan

ie od raza; ułóżcie 
m budujcie kościół 
| za rok zburzycie 
Iwą i przedłużycie 
syć pieniędzy i tak 
zasem do całkowi* 
go, który się woale 
uważał tę radę za 

we pytanie: jak bu 
[a arkadach, co ta 
? jaki dać kształt 
o kolumnaoh czy 

ozy o trzech? czy 
kiego ozy łaciń- 
byó, czy o wiąza- 
yło gwałtem prty- 
arohi tektonicznego, 
przestrzegał przed

godzić to z pierwszem 
wydawania nad to, co ( 
tu przyszedł w po.ooo ri 
damenta, ale nie wszyst] 
najprzód kwadrat i na 
z frontem tymczasowy 
ścianę frontową tymozi 
kościół, jeśli zbierzecie 
dalej idąc, przyjdziecie 
tego kościoła*. Bartolo 11 
nie znał na architektur 
genialną. Ale powstało 
dowaó fundamenta czy 
niej, czy nie na arkada 
kościołowi? czy ma b| 
nie ? czy o jednej naw 
w kształcie krzyża 
skiego ? Czy sklepiony 
niech z drzewa? Trze 
najmniej jakiegoś rysunl 
ale biskup jak uajmocnL, . -
architektami: „Połowa pieniędzy, powiadał,
pójdzie na arohitekta a nie macie ich za 
*iele.“

Trzeba jednak było się zdecydować 
przynajmniej na szerokość kościoła, jeśli dłu
gość miała z czasem przybywać w miarę za
sobów Widział był Bartolo Longo w Scafati 
kościół, który odpowiadał temu w zupełności, 
czem miał być kościół projektowany, udał 
się tedy tam z żoną, z J«duym księdzem i z 
murarzem i zaozęli brać miary. Ksiądz ów 
narysował nawet pla.n; a i Rurarz poradził, by 
robotników zgodzić na dniówki, to będzie ta
niej, a on sam będzie za darmo pilnował ro 
boty, bo taki był uczynił -Bub Matce Boskiej 
Zdecydowano też, że fundamenta będą na ar- 
uadach. Trzeba teraz byle pomyśleć o mate- 
ryale. Stróż ruin Pompejanskich miał u siebie 
na składzie zapas kamicui wulkanicznych, o- 
fiarował z nich 12 metrów kubicznych ; cze
kano tylko fur, aby je  przewieść. W  tem, 
kiedy zebrali się ludzie w kościółku w nie
dzielę dnia 14 maja 1876, a był i Bartolo Lon
go z żoną i je j rodziną i dwóoh kapłanów 
jego przyjaciół, proboszcz zaproponował, aby 
wszyscy na znak poddaństwa Pana Nieba i 
ziemi po nabożeństwie przenieśli te kamie
nie na miejsce budowy. I poszli wszyscy z 
proboszczem na czele, każdy wziął na barki 
swe ciężki kamień i drogą Via Sacra zanosili 
o pół godziny drogi, oblani potem, pod pie- 
kącem słońcem, przystawając od czasu do 
czasn, aby odetchnąć.

Przystąpiono wreszcie do roboty. JedenZlfLC

I

ksiądz poradził wziąć robotnika z Bosco- 
tracasa, jako tańszego. Wzięto ich stamtąd ; 
ale pokazało się, że nie znali właściwości 
gruntu Pompej ańskiego i nie dosyć głęboko 
założyli fundainenta. Było rzeczą jasną, ie  
się bez porady jakiego arohitekta nie obejdzie. 
Uproszono tedy jednego młodego który pod
jął się za dar no obejrzeć robotę. Zganił ją  
też zaraz: fundamenta na arkadaoh nie w y
trzymają, powiadał, trzeba je  nadto kopać 
głębiej, a jeśli się nie założą odrazu wszyst 
kie, to potem kościół rysować się będzie. 
Co tu tedy robić? Bartolo Longo udai się do 
biskupa po poradę. „Zawieście robotę, aż wam 
nie przyszlę mego mastro Salvatore, rzekł 
ten. On zdecyduje, a i ja  sam pójdę obaczyó*. 
Salyatore był to prosty murarz, starzec już, 
którego biskup bardzo cenił i do robót wsze 
lakioh używał. Bartolo Longo podaje rozmo
wę swoją z owym Salvatorem na dowód, jak 
powiada, że kośoiół dotychozas jeszcze nie 
wyszedłby z fundamentów, gdyby był dzie
łem ludzkiem.

— Cóż powiecie majstrze, fundamenta 
te ozy dobrze są założone ?

-- Pewnie, że dobrze.
— Ale młody architekt powiedział, że są 

na nic, że trzeba je  przerobić.
— Tak, tak, są na nic rzeozywiście.
— Ale czy sądzicie, że jeśli się pogłębią 

filary, a zwężą arkady, możemy być pewni 
swego ?

— O tak, wtedy można być już pe
wnym.

— Ale ks. biskup powiada że gdy We 
zuwiasz potrzęśnie, to budynek na takioh 
fur lamentach oparty, padnie.

— Pewnie, pewnie, że padnie.
— Więo może lepiej zakładać fundameuta 

nie na filarach, a wtedy nie będzie już oba
wy o trzęsienie ziemi?

— Tak, wtedy nie byłoby już obawy.
— Ale nie wiemy jakiej długośoi i sze

rokości zakładać fundamenta, bo ks. biskup 
powiadał, aby częściami je zakładać w miarę 
przybywania funduszów. W y co na to powia
dacie?

— Tak byłoby rzeczywiście dobrze.
Bartolo Longo był w rozpaczy, ledwo

mógł powstrzymać swoją nieoierpliwośó i po
leciał do Neapolu. Zaraz udał się do jednego 
ze swoich przyjaciół. U niego zastał starszą 
już i poważną osobę, sobie woale nieznaną. 
Nie zważając na to, opowiadał o swoich kło
potach.

— A kto jest architektem? zapytał 
nieznajomy.

— Nie mamy architekta
— Jakto, budujecie kościół i nie macie 

architekta? Czy maoie aby plan?
Bartolo Longo miał go przy sobie, po

kazał go. Nieznajomy, popatrzywszy na plan, 
uśmiechnął się.

— A dlaczegóż nie chceoie wziąć archi
tekta ? — zapytał.

— Boby to nam pochłonęło z połowę 
tego, co z takim trudem zbieramy na bu
dowę.

•— To przesada. Zresztą moglibyście 
znaieSó architekta, któryby wam darmo po
mógł.

— O, co to, to nigdy w świecie. Dosyć 
się nasłuchałem kłopotów, jakie mieli ci, oo 
przyjmowali usługi architektów bezpłatnych. 
Pretensyj i procesom nie było końca.

— Nie wszysoy są takimi — odrzekł 
nieznajomy. Ponieważ budujecie kościół dla 
biednych ohłopów i za zbierane jałmużny, 
nie tylko wam zrobię za darmo plan, ale do
pilnuję budowy, a nawet koszta podróży biorę 
na siebie.

Bartolo Longo nie wiedział, co miał ro
bić, nieufny do architektów, pytał oozami 
swego przyjaciela, ale ten uśmiechnął się i 
rzekł m u :

— Bartolo, ten pan jest Cavaliero Anto
nio Cna, architekt i profesor uniwersytetu a 
najlepszy człowiek w świeeie.

Opatrzność Boża wyrwała z kłopotów i 
odtąd budowa postępowała rączo a prowadzo 
na była z uałą znajomością sztuki.

Bartolo Longo, przez którego ręce prze- 
szło 21' milionów i który potrafił je  dobrze i 
umiejętnie użyć a wielkich dzieł dokonał, 
dziś jest taki prosty, taki skromny, jakim 
był dawniej a choć się postarzał, tak samo 
zawsze jest czynny, tak samo pełen zapału; 
a tylko szczęśliwy i wesoły, jakim dawniej 
nie był, bo pewny, że jak dotrzymał swego 
słowa i zaprowadził nabożeństwo do Różańoa 
świętego w tej dolinie Pompejańskiej i to 
ponad wszelkie możliwe oczekiwania, tak i 
Madonna swoją obietnicę spełni i zapewni mu 
zbawienie. A ta błoga pewność nie daje mu 
spocząć, ale do coraz nowych dzieł pobudza.

Ks. PAWEŁ SM0LIK0WSKI C. R.
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żownik, jak również, ż e i t d e n  n a
p r z y s z ł o ś ć  o k r ę t  n e u t r a l n y  
n i e  u l e g n i e  z n i s z c z e n i u .

Kwestya nentralnofel.
Czy mocarstwa ostro się upomniały u 

rządu japońskiego z powodu zaboru „Reszi- 
telnego", niewiadomo; po pierwszych ostrych 
zapowiedziach jakoś ucichło. Konzul japoń
ski w Czifu oświadczył, że Japońozycy nie 
oddadzą zabranego z portu kontrtorpedowca 
„ Res:Atelnego“ ; Japonia w tej wojnie walczy 
o swoją egzystencyę; Chiny zaś są za słabe, 
aby mogły wobec Rosyi zachować zupełną 
neutralność — „Reszitelny- wiózł nadto wa
żne depesze z Portu Artura, które Chińozycy 
p r z e j ę l i  d o  d a l s z e j  w y s y ł k i ,  
przez co sami więo dopuścili się naruszenia 
neutralności. Konzul wskazał nadto na liczne 
naruszenia przepisów prawa międzynarodowe
go tak ze strony Chin, jak i Rosyi. Miano
wicie podniósł, ii  Chińczycy pozwolili Rosyi 
urządzić stacyę telegrafu bez drutu na kon
sulacie rosyjskim w Czifu, co się sprzeoiwia 
prawu międzynarodowemu.

Pisma londyńskie donoszą z Czifu, ie  
tamtejszy konzul rosyjski obawia się ataku 
Japończyków na wzniesioną przez Rosyan 
stacyę telegrafu bez drutu, która oddaje im 
waine usługi w służbie morskiej, limes za
znacza, że wzniesienie tej stacyi na teryto- 
ryum chińskiem jest naruszeniem neutralno
ści, Japończycy więc mają niezaprzeczone 
prawo stacyę tę zburzyć. Tak więo Japonia 
nie wyda „Reszitelnego" a w dodatku za u- 
pominanie się o niego zburzy ową stacyę te
legraficzną rosyjską, tj. przetnie ostatnią 
komunikacyę Portu Artura ze światem.

Inna sprawa z rządem niemieckim w 
Tsingtau (Kiaoczau). Gubernator tamtejszy 
Trupia donosi, ie  d. 15 bm. przystąpiono do 
zupełnego rozbrojenia znajdujących się w 
Tsingtau okrętów rosyjskich, a więc pancer 
nika .Cezarewicza" i kontrtorpedowców „Bez- 
umny“ , „Bez postawny" i „liezstraszny", — 
ale dlaczego ai trzy dni zwlekano z rozbroję 
niem ? Zresztą nikt nie wierzy na prawdę w 
to rozbrojenie. Poszarpane te okręty pójdą do 
naprawy, a potem zapewne wypuszczone zo
staną. Instrukcyę miał podobno wydać sam 
cesarz Wilhelm, a po jego rozumie malbor- 
skim spodziewać się można czegoś — nie
zwykłego. Nieuszkodzony „Nowik" nabrał w 
Tsingtau węgla i odjechał — co się prawom 
międzynarodowym nie sprzeciwia. Ale w ogó
le prawo międzynarodowe w danym tu w y
padku nie jest jasne.

Berlińskie sfery rządowe zaznaczają, ie 
dziwne jest żądanie prasy angielskiej, aby 
Niemcy wypędziły okręty rosyjskie z Tsing- 
tau. Do tego Niemcy nie mają powodu, w o- 
góle państwa neutralne nie mogą pozwolić, 
ażeby część ich terytoryum stanowiła podsta
wę nieprzyjacielskich czynności. W  tej mie
rze wydał kanclerz na początku wojny odpo
wiednie zarządzenia, ale zabranie pewnej ilo
ści węgla od państwa neutralnego nie może 
być uważane w żadnej mierze jako narusze
nie neutralności. Przy rozważaniu kwestyi, 
czy rosyjska eskadra morza Bałtyckiego może 
wyjechać do Azyi wsohodniej, pokazało się, 
ie  okręty te mogą zajeżdżać do portów fran
cuskich, gdyż to nie sprzeciwia się prawu 
międzynarodowemu.

W  Tłgfiie istnieje kiasyozny przykład w 
historj i na to, że również i okryty zdolne do 
walki mogą zajeżdżać do portu neutralnego. 
W r. 1870 kanonierka niemiecka „Meteor" i fran
cuski krążownik „Bouyet* stały w Hawannie, 
oba wyjechały potem na pełne morze, wal
czyły, a później ciężko uszkodzone wróciły 
do Uawanny dla naprawy. Wobec tego za
znaczyć należy, że rosyjskie okręty miały 
prawo zajechać do Tsingtau dla naprawy 
odniesionyoh uszkodzeń, ponieważ jednak są 
tak ciężko uszkodzone, że w danym im ter
minie nie można było naprawy ich dokonać, 
przeto konieczną było rzeozą rozbroić te 
okręty.

Zresztą już w toku wojny teraźniejszej 
rosyjskie okręty wojenne — flota adm. W i- 
reniusa — zawijały do Dżibuti, portu fran
cuskiego na Czerwonem morzu, zabawiały 
tam i doz przeszkody odjeżdżały.

Co uczynią Chiny z okrętami rosyjski
mi, które pod Szangajem zawinęły, jeszcze 
nie wiadomo. Pewnem jest, że okręty japoń
skie czatują zarówno pod Tsingtau, jak i pod 
Szangajem.

Turoya sprawiła się prawidłowo, gdy 
bowiem parowiec rosyjski, podobno osławiony 
„Petersburg", zawinął do Hodeidy, portu tu
reckiego na Czerwonem morzu, po prowianty, 
władze tureckie na to nie pozwoliły. Niechaj 
jedzie do francuskiego Dżibuti !

S z a n g  a j. Konzul japoński w Szan- 
gaju zażądał od tamtejszego gubernatora 
ohińskiego, aby stawił okrętom rosyjskim 
„Askold“ i „Grozowoj" alternatywę: albo 
opuścić port tamtejszy, albo poddać Bię roz
brojeniu. Gubernator rozpoczął układy z ko
mendantami obu statków, lecz nie okazuje 
przy tern żadnej energii. Łatwo być może, 
i i  Japończycy względem tych dwóch okrętów 
zastosują tę samą metodę, zapomooą której 
opanowali „Reszitelnego" w Czifu.

Dalsie straty.
Czy . N o w i k "  utonął koło przylądku 

„Szantung11, niewiadomo na pewne. Słychać, 
że dzielny ten okręt w ogóle nie wie, jaki 
los spotkał eskadrę władywostooką i poszuku- 
kując je j, Japonię dokoła objeżdża.

P e t e r s b u r g .  (Urzędownie). Sztab 
jln y  ogłasza depeszę, którą otrzymał tutej
szy angielski ambasador od komendanta an
gielskiej eskadry na wodach ohińskich, dato
waną z Weihaiwei d. 12 bm .: Komendant ro
syjskiego kontrtorpedowca „Burny", por. Ty- 
stow przybył tu dziś o 3 popoł. z załogą te
go okrętu piechotą z Szantungu i donosi, że 
„B u r n y “ o godz. 2 m. 8 rano podozas mgły 
r o z b i ł  s i ę  o s k a ł ę .  Cała załoga wy
ratowała się. Porucznik kazał okręt wysadzić 
w powietrze. Załoga znajduje się pod ochro
ną angielską w Weihaiwei, skąd na je j pro
śbę tę depeszę wysłano do rządu rosyjskiego. 
Oficer i załoga tego okrętu będą przewiezio
ne na pokładzie parowoa „Humba" do Hong
kongu.

Pert Artura
L o n d y n .  Z  Portu Artura donoszą: 

J a p o ń c z y c y  z d o b y l i  gwałtownym 
szturmem na bagnety wszystkie wzgórza pod 
Kuszan (zapewne Takuszan) panujące od 
strony północnej nad wschodnim basenem 
portowym. W  podobny sposób atakują obe
cnie także wzgórza zachodnie, dominujące 
nad portem i miastem. Bombardowanie mia> 
sta niezmiernie gwałtowne nie ustaje od ty 

godnia ani na chwilę, podczas gdy piechota 
znakomicie wykonywanemi operacyami i ata
kami zdobywa codziennie coraz dalsze tereny 
w pobliżu fortecy.

Na Wilczej górze ustawiają Japończycy 
coraz nowo baterye, które zasypują twierdzę 
pociskami. Piechota otrzymuje posiłki. W szyst
kie źródła słodkiej wody w otoczeniu twier
dzy są już w ręku Japończyków. Ubiegłego

Eiątku udzielono twierdzy krótkie zawieszenie 
roni, aby ludność cywilna mogła opuścić 

miasto. Znaczna liczba osób skorzystała z te
go, Japończycy odesłali ich częściowo do Niu- 
ozwangu, częściowo do Dalnego.

Komendant japoński zagroził jenerałowi 
Stosslowi, że zbombarduje miasto bombami 
lidytowymi, jeżeli Rosyanie zatopią pozosta
łe w Porcie okręty wojenne. Groźba ta stała 
się na razie bezprzedmiotową, ponieważ o- 
kręty te ponownie opuściły Port Artura i to 
czą obecnie zaciętą walkę z eskadrą admirała
T°g°.

C z i f u .  (Biuro Reutera). Japońska flota 
wojenna zajęła stanowisko przed Portem Ar
tura, oczekując ataku rosyjskich torpedow
ców. Sądzą, że najbliższa bitwa morska roz
ciągnie się na całą szerokość Żółtego morza 
od Portu Artura na północy aż do Czifu na 
południu.

Neurs Wiener Tagbiatł przynosi senzaeyj- 
ną a rzekomo z wiarygodnego źródła berliń
skiego pochodzącą wiadomość, wedle której 
Port Artura d o s t a ł  s i ę  j u ż  w r ę c e  
J a p o ń c z y k ó w .  Wiadomość ta jednak nie 
znajduje wiary.

Grzechy Francyi wobec
Kościoła i chrześcijaństwa.

Oczy całego świata zwrócone są obecnie 
na Francyę. W  walce bowiem tak brutalnie 
tam prowadzonej, idzie już nietylko o znisz- 
ozenie kościoła, lecz wprost chrześcijaństwa. 
Brak tylko gilotyny, — a gdyby nie to, Fran- 
cya z r. 1904 nie różniłaby się prawie niczem 
od Francyi z r. 1790 Jeśli już nawet imie
nia „Bóg" w jakimś kraju nie można oficyal 
nie wypowiedzieć, to tern samem chrześcijań
stwo zostało tani urzędownie usunięte. Reli
gia chrześcijańska została wyparta; dlatego 
usunięto w konsekwencyi wszelkie ślady, chrze
ścijaństwa ze szkoły i sali sądowej, zakazano 
wszelkiej czynności zakonnej, przecięto wszel
kie nici, łączące Francyę z Rzymem, a ka 
idy  objaw żyoia Kościoła poczęto tłumić.. 
Rozpoczynają się dzieje martyrologii Kościo 
ła we Francyi oraz katolików którzy mu po
zostali wierni; historya jakiej kraj ten nawet 
za czasów najkrytyczniejszych nie pamięta. 
Ale i tu sprawdzą się niewątpliwie słowa „per 
cruceum ad lucern*\ i dla Kościoła we Franoyi 
zajaśnieje po dniach m ę.i jutrzenka zmar
twychwstania. A tylko przez usunięcie nie
szczęsnego konkordatu, tylko przez czasowa 
oddzielenie kościoła od państwa można się 
spodziewać ratunku dla Kościoła i chrześci
jaństwa.

Kościół we Francyi musi ostatecznie 
przestać spodziewać się poparcia ze strony 
państwa. Ze on prawie nigdy z tej strony 
istotnych korzyści nie doznał, dowodzi histo 
rya. Przeciwnie — ileż to nieszczęść spadło 

ipa  Kościół i na ohr:eścij&ństwo za wpływem 
rozmaitych rządów Francyi prawie we wszy
stkich wiekach!

Prawdę słów powyższych stwierdza wo
bec całego świata dziełko, które się niedawno 
ukazało p. t.: „Grzechy Franoyi wobeo Ko-
śoioła i chrześcijaństwa (843 -1904)“ *). To,
00 w tej książeczce powiedziano, godzi się 
obecnie streścić, gdyż tylko na tle historyi 
przedstawia się we właściwem świetle dzi
siejsza walka Francyi przeciw Kościołowi, 
tylko przy znajomości dziejów można zrozu
mieć pobudki do napaści, podjętych w tym 
kraju przeciw katolicyzmowi pod egidą mini
stra Combesa. „Gallikanizm" jest i teraz środ
kiem, mającym na oelu oderwanie Kościoła 
od Rzymu i oddanie go w zupełności pod 
władzę państwa a raraze.n pozbawienie go 
wszelkiego wpływu na życie publiczne. Chce 
się tam Kościół moralnie ubezwładnić, aby 
potem zastąpić go jakobinizmem.

W pracy pod tytułem: „Les pćchós de
la France14, „Grzechy Francyi", przedstawił 
już raz protestancki duchowny, Arbousse-Ba- 
stide po wojnie francusko-niemieckiej cały 
szereg je j przewinień. O jednem z nich za
pomniał wówczas autor. „Jest to — jak  po
wiada Franko-Germanus we wspomnianej 
książeczce — grzech n i e s p r a w i e d l i 
w o ś c i ,  którego się Francya urzędowa pra
wie tak długo, jak długo istnieje, do
puszcza stale wobec Kościoła i stolioy Apo
stolskiej. W  tym kierunku są dzisiejsi człon
kowie rządu tylko spadkobiercami swych po
przedników i zbyt gorliwymi opiekunami te
go, co po nich odziedziczyli11.

Praca Frank-Germanusa składa się z 
dwóch części głównych. Pierwsza zajmuje 
się „bezpoóredniemi szkodami wyrządzonemi 
Kościołowi przez Francyę" dalej rozwojem
1 ukształtowaniem się gallikanizmu i swobód 
gallikańskich pod rozmaitemi dynastyami 
i formami rządów aż po dzień dzisiejszy. 
Jako wstęp do tej części znajduje się odpo
wiedź na pytanie: „Czy można przypisać 
Francuzom zasługi panująoych od Klodwiga 
aż do Ludwika Pobożnego ?“ Odpowiedź na to 
brzmi stanowczo: n ie ! Ponieważ zasługi, 
które Klodwig, Peppinowie, Karol Młot, Karol 
Wielki, Ludwik Pobożny położyli około Ko
ścioła, nie mogą iść na rachunek zlatynizo- 
wanych Franków. Były to wielkie czyny bo
haterów o krwi germańskiej. Francuzi bardzo 
ozęsto mięszają pojęcia: państwo Franków 
i państwo francuskie.

Narodowa odrębność niemieckich i w ło
skich Franków występuje po raz pierwszy 
na jaw  przy związku strassburskim z roku 
842.

Około połowy X I. w. wzrosła stopniowo 
narodowa i polityczna swoboda w państwie 
zachodnio-frankońskiem istniejąćem od r, 840 
a za rządów Ludwika VI, z początkiem X II. 
w. zapłonęło po raz pierwszy francuskie u- 
czucie narodowośoiowe. Wówczas gdy w Niem
czech cesarstwo traciło na uroku i wpływie, 
wzrosło potężnie znaczenie Francyi, dzięki 
roztropnej polityce Kościoła i państwo to 
stało się pierwszorzędną potęgą Europy. Wła
śnie na czas panowania Ludwiga IX . Swię- 
tego, przypada początek dążeń, celem uzy
skania tzw. swobód gallikańskich. Ale aż do 
do czasów jego wnuka, Filipa Pięknego, nie 
miały te dążności cech odszczepieństwa. I 
dopiero od rządów tego króla — nie zaś 
z początkiem X V  w. datują się pierwsze

objawy gallikanizm|u. Walka między Filipem 
Pięknym a papież, u Bonifacym VIII dopro
wadziła do niebezpiecznej groźby schizmy, 
od której uchroniła] Francyę tylko mądrość 
i skłonność do ustępstw Benedykta XI.

Gdyby nie okropne czyny w Anagni, nie 
byłoby ucieczki do Avignonu, a ta znowu 
była przyczyną poważnego w następstwach 
rozdwojenia papieskiego. Francya zaś była 
najsilniejszą tegoż podporą, w gruncie rzeczy 
nawet jedyną. Inne państwa pociągnięte zo
stały tylko związkami z Francyą. Rezyden- 
cya papieży w Avignonie i papiezkie rozdwo
jenie, posłużyły wspólnie do wzmocnienia tzw. 
gallikańskich swobód. Moc prawną posiadały 
one od r. 1408. Sankcya pragmatyczna ogło
szona w Bourges r. 1438 była tylko uzupeł
nieniem i zaokrągleniem poprzednich ustaw, 
przy pomocy których chciał król i zależne 
od niego duchowieństwo oprzeć się wpływo
wi papieża. Francya zajęła znowu na wpół- 
odszczepieńcze stanowisko. Z  pod niekato
lickiego pióra wyszły takie zdania: „Sankcya 
pragmatyczna była pomnikiem narodowej o- 
pozycyi przeciw teoryi (?) o powszechnym 
Kościele; była ona wyrazem dążności świec
kiego władcy do załatwiania spraw kościel
nych w swem państwie według własnego u- 
podobania. Jak długo Francya utrzymała 
sankoyę pragmatyczną, dopóty była przykła 
dem, na który się inne państwa mogły po
woływać i była stałym protestem przeciw 
władztwu papieży". Daremnie starali 
się papieże o znies+onie tej sankcyi. Dopiero 
w r. 1516 przyszedł do skutku nowy konkor 
dat, na podstawie którego wprawdzie wol
ność Kościoła w zasadzie została zastrzeżona, 
który jednak faktycznie dał królowi fran 
cuskiemu olbrzymi wpływ w dziedzinie spraw 
kościelnych, wskutek czego też wielu kardy
nałów było z tego obrotu rzeczy niezadowo
lonych, a z drugiej strony wystąpił we Fran
cyi przeciw zniesieniu pragmatyki kler, Sor- 
bonna i parlament.

„Zasługi ‘ następnyoh królów francuskich 
są dostatecznie określone przez ich stanowi
sko w obec soboru trydenckiego. Już piąty 
sobór Lateraneński aw a^ao we Francyi jako 
zwołany in odium golliche nałionis.

Pod Burbonami Iprzybrał gallikanizm 
jeszcze wydatniejsze i bardziej określone for
my. Za Ludwika X IV  doszło do tego, że — 
jak pisz# Kapefigue — „Kościół nie był wcale 
narodowy, lecz k r ó l e w s k i ,  hierarchia i 
wolność zawiały wprost od i lonarohy, który

(duo ici swej monarchii

ą dworu wersalskie- 
ieską, duchowieństwo 
eństwo wpływ władzy

je  chciał całkowicie 
podporządkować.

Było stałą maks; 
g o : przez władzę p: 
własne, przez ducho 
papieskiej ograniczać^ Nigdy jednak nie opa
nował tak swego ducnowieństwa świecki mo
narcha, jak to uczynił Ludwik XIV. Przeciw 
papieżowi stawało duchowieństwo bez skru
pułów po stronie swftgo króla. Innocenty XI. 
musiał pisaó do biskupów francuskich: „W ol
ność Kościoła poświęcić, jest największą sro- 
motą dla biskupów. I je.k mogliście zrzeo się 
przywilejów prawnych, których byliście tylko 
stróżami, nie zaś posiadaczami ?“ Wskutek 
tzw. declarałio cleri jjalUcani z r. 1682 twier
dzili współcześni, że jeśli kto we Francyi je 
szcze należy do społeczności kościelnej kato
lickiej to jednak je^t, równocześnie już i na 
progu, aby z n ^ e j^ W ąp ić.

W dalszym c i ą j f  swej pracy wykazuje 
Frauko-Gernanus, żePod wszelkich rewolucyj 
aż po dzień dzisiejszy ustawy wrogie Kościo
łowi tkwiły korzenia! mi w dążnościach galli
kańskich. Bardzo zajmujące są w tym wzglę
dzie wywody o często wspominanym konkor
dacie z r. 1801. Gdy się ten oały rozdział 
powtórnie rozpatruje, przychodzi się do prze
konania, jak słusznie Lisze autor:

Duch wszechpotężnego wszech władztwa 
państwowego, który * zawdzięcza początek 
wrogo wobec Kościoła usposobionym królom 
Ludwikowi XI i Filipowi Pięknemu, a został 
w ostatecznych koasekwencyach przeprowa
dzony przez Ludwijta XIV, władcę, którego 
Onno Kiopp iil.zywa „nierównie nie-

stwu, musiało ich popierać radą i czynem 
Ono nietylko było niebiorącym udziału wi 
dżem w czasie rozbijania zastępów rycerzy 
chrześcijańskich, lecz co bardziej, na większą 
chwałę" „arcychrześcijańskiego" króla Lu

dwika i dla zaspokojenia jego żądzy zabo 
rów, miało ono wpaść na tyły bohaterów, 

jktórzy kładli życie w obronie czci i wołności 
jimienia chrześcijańskiego. Czyź to są może 
te „wielkie czyny" „najstarszej córy Kościo
ła", na podstawie których chce ona objąć 
zaszczytny tytuł protektorki katolickiego 
chrześcijaństwa pod rządami tureckimi ?... 
Zaiste, historya wojen tureckich jest jakby 
dalszym ciągiem zdrad, popełnionych przez 
Francyę wobec zachodniego chrześcijaństwa!...

Nie w zaszczytnej walce przeciw dzie
dzicznemu wrogowi chrześcijaństwa zdobyła 
sobie Francya sławny tytuł protektorki 
chrześcijaństwa na Wschodzie; nie, lecz
w drodze paktów z półksiężycem przeoiw 
krzyżowi, przeciw własnym współwyznawcom, 
przywłaszczyła go sobie „najstarsza córa Ko- 
śoioła", a za pośrednictwem przekupstwa 
zniewoliła islam do uznania tego tytułu.

Taką jest krótka treść wspomnianego 
dziełka.

A gdy sobie uprzyto nnimy całokształt 
historyi Francyi, wówozas przestanie być dla 
nas dziwną walka z KośoioLm ministra Com
besa i jego trabantów; jest to ta sama nić 
wrogiej Kościołowi i chrześcijaństwa polityki, 
która przez c iły szereg wieków snuła się w 
tym kraju. Najnowsza walka jest tylko dal 
szym ciągiem polityki, która datuje się od 
czasów Filipa Pięknego. Może też wreszoie 
otworzą się oczy katolikom Francyi i może 
oni zrozumieją, że nie "nogą się niczego spo
dziewać od rządu frauouskiego. Tylko w 
związku wszystkich żywiołów wierząoych i 
stojących przy prawach Kościoła, tylko w ści
słym związku z opoką Kościoła, z Rzymem, 
można oczekiwać ratunku. Niechajżeż oni 
wreszcie uznają, ie  sami ponoszą współwiuę 
tych smutnych dni, które dla nich nastały 
i niech zawołają: „Panie, ratuj nas, bo ginie
my". I istotnie Francya, ta katolicka Fran
cya, będzie dla Kościoła straooną, jeśli jej 
Bóg nie zeszłe ratunku. Ale nie można się 
ograniczyć wyłączuie na Opatrznośoi Bożej ; 
katolicy Francyi muszą się wreszcie podnieść 
i zgromadzić około sztandaru Piusa X ;  oni 
muszą podjąć walkę i zapominając o różni
cach politycznych, okazać czynami, że dla 
nich wyższą jest religia, wiara ich ojców, 
aniżeli interes partyjny. Jedyn e po mądrem, 
ruchliwem stronnictwie na wzór niemieckiego 
centrum, możnaby się spodziewać pomyślniej
szych widoków na przyszłość.

bezpieczniejszym 
wszy scy protestanci

rogiem Kościoła, niż 
razem" — i dziecię tego 

ducha, duch dumnego gallikanizmu są przy
czyną tego wszelkiego spustoszenia, które

na religię i Kościół, 
icha, wyżywienie, wy- 

Izczepienie do innych 
tam przez jakiś czas 

zasługi Francyi około

*) Przez Franko-Germanusa, 
Nakład J. Rotschego.

Monachium 1904.

spadło w następstwu] 
Wytworzenie tego 
pielęgnowanie, prz 
państw i starania b 
panował — oto są 
Kościoła.

Druga część t 
średnich szkodach, 
przez Francyę", a 
kiem przez postę 
Templaryuszów, J> 
kongregacyj. Aut 
słow y:

W  tym wzglęi 
„ arcychrześcijański 
namiętności i mew 
ucisk kougregacyj, 
jaństwo winne był 
I chociażby członkc] 
byli wolni od nied 
me instytucye miai 
dziełach, to jedna! 
Iowie oraz Francy] 
w ostatnim dopier 
tego powodu form'

I pracy traktuje o „po- 
k’rządzonych Kościołowi 
laaowicie przodewszyst- 

anie wobec zakonów: 
itów i innych nowych 

kończy ten rozdział

e zdobył smutną sławę 
król będąoy w służbie 
|y. Jego to dziełem był 
o rym Kościół i chrzęści - 
najwyższą wdzięczność, 
ie tych instytucyi nie 
onałośoi i błędów, a sa- 

raki zwykłe w ludzkich 
rcychrześcijańscy kró 
rzędowa mogliby byó 
ędzie powołani, aby z 
ać oskarżenie.

Do tego nawiązuje autor przedstawienie 
„zachowania się Francyi wobec „potrzeby" 
tureckiej", kończąc je  słow y:

Uprzytomnijmy sobie raz jeszcze ten, 
długi, tak ponury okres; oo uczyniła Francya 
urzędowa dla jego skrócenia? Czem się przy
czynili „aroyohrześoijańsoy" królowie do po
datku, spłaconego na tę „potrzebę"? Krew 
milionów chrześcijan wymordowanych z calem 
wyrafinowanem barbarzyńskiem okrucień
stwem, wołała o pomstę do nieba. Wszystkie 
te tortury moralne kobiet chrześcijańskich, 
wszystkie łzy niewolników chrześcijańskich 
domagały się przejednania, zapłaty. Czy po 
wstał we Francyi, wśród jej „arcychrześci
jańskich" królów, ich mściciel? Kulturze 
chrześcijańskiej zagraża od Islamu zniszcze
nie godłu Zbawienia wyparcie przez półksię
życ; istnienie Kościoła zachodniego było za
chwiane. Czyi oi „fwcyohrześcijańsoy" królo 
wie powstali przeciw hordom barbarzyńskim, 
grożącym śmiercią i zniszczeniem ? Czyż do
byli oni miecza na cześć Boga i dla ocalenia 
chrześcijaństwa, czyż podnieśli tarozę dla o- 
chrony Kościoła?

Nie! Polityczne kierownictwo Francyi 
miało ważniejsze sprawy do załatwienia w o- 
?yoh czasach ucisku i niebezpieczeństwa, w 
których świat chrześcijański tak cierpiał pod 
groźbą kańczuga tureckiego. Ono musiało się 
bratać z odwiecznym i śmiertelnym wrogiem 
chrześcijaństwa; ono musiało podjudzać bar- 
barzyńoów przeciw i^chodniemu chrześcijań-

kronika.
ko t.

Lwów dnia 17. sierpnia 1904. 
K a le z d s n rk .
We czwartek 18 sierpnia Heleny Ces. — Cr. 

Eweyhnia — KaL sto w. Bronisława.
Weohód słońca 5 06, zachód 6 69.
W piątek 19 sierpnia Benigny P. — Gr. kat. 

Preobr. Hosp. — Kai. słow. Bolesława.
Wschód słońca 5 06, zachód 6 58.
W sobotę 20 sierpnia Stefana Kr. — Gr. kat. Do- 

metya Pr. -  Kai. słow. Sobiesława.
Wschód słońca 5 07, zachód 6 56.

Do dzisiejszego numeru dołączamy Tygodnik 
mód i powieści dla tych sian. prenumeratorów, 
którzy go abonują.

— Ze świata dyplomatycznego. Pierwszy 
radea ambasady austryackiej w Paryżu, nadzwy
czajny poseł i pełnomoony minister hr. Koziebrodzki, 
będzie przeniesiony do Kairu, jako poseł austro- 
węgierski.

— Pażetwowa rada kolejowa. W miejsce 
ustępującego dr. Tadeusza Piłata, minister kolei za
mianował członkiem państwowej rady kolejowej hr. 
Kazimierza Szeptyckiego, a p. Adolfa Wieuiołow- 
skiego, członka gal. tow. gospodarskiego, jego  za
stępcą.

— Odznaczenie Cesarz nadał oficyałowi kance
laryjnemu przy sądzie obwodowym w Tarnowie Te
odorowi Bogdańskiemu z okazyi przeniesienia go 
w stan spoczynku złoty krzyż zasłngi.

— Ostrzeżenie dla emigrantów. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych ostrzega emigrantów do Nowe
go Jorku z powodu obostrzenia przez władze am e
rykańskie kontroli nad przybywającymi wyohodźoami, 
Odtąd każdy emigrant, który nie będzie Bię m ógł 
wykazać, że posiada najmniej 100 dolarów, zostanie 
odesłaDy z powrstem.

— Z kolei państwowych. Minister kolei mia
nował star. kom. bud. Bernarda Nagła naczelnikiem 
III sekcji konserwaeyi w Stanisławowie. Asystent 
bud. Franciszek Józef Tuziak przeniesiony z Nowego 
Targn do kierownictwa bud. we Lwowie.

Kronika lwowska.
=3 Prześliczne wieczory mamy od ini kilku. 

Choć stare przysłowie powiada: Od świętej Hanki — 
zimne wieczory i ranki, w tym roku jest inaczej 
i choć od świętej Hanki dzielą nas trzy tygodnie, 
wieczory i ranki są bardzo ciepłe. Urok tyoh wie
czorów zwiększa wcześnie wschodząoy księżyc, toż 
przechadzki przy jego blasku są nadzwyczaj przyje
mne. Czas to jakby stworzony dla rozkosznych, słod
kich marzeń

Groźny pożar. Dziś koło godz. 5 pop. wybuchł 
pożar w dworze p. Józefa Sestaka w Krzywozyoach, 
Ze Lwowa wyjechał na ratunek mały tren pożarny 
pod komendą p. Eiiasiewioza.

--  Czy Chodzić na targ? Jedna z naszych czy
telniczek pisze nam: Mylą się panie bardzo, zali
czając chodzenie na targ do rzędu poświęceń. Cze
muż nie nazywamy poświęcc.iem kupowania sukni, 
kapelusza?... Wszak to o wiele jest kłopotliwsze. 
Taki ranny spacer, to nawet przyjemność w swoim 
rodzaju. Nie spotkamy na targu wykwintnych stro
jów, to też i nasze toalety mogą być bardzo skro
mne i wcale razić nie będą.

Ale czy my się znamy na produktaoh?,.. Nie
stety, wychowanie, jakie otrzymują więcej lub mniej 
zamożne panny, ogranicza się albo na błyskotliwej 
formie salonowej, albo w wyjątkowych okolicznosoiach 
na gruntownem wykształcenia naikowem, pojęcia za 
to nasze o gospodarstwie domowem są bardzo nie
jasne. I to atoli można przezwyciężyć. Trochę do
brych chęci, trochę praoy zaznajomi nas z gospo
darstwem.

Nieraz słyszę w wytwomem towarzystwie ubo
lewania pań na sługi; koszykowe jest na pierwszym 
planie. Próżne to są narzekania. Czyż nie lepiej za- 
pobiedz temu, usuwąjąc pokusę koszykowego? Po
nieważ sama na targ chodzę, słyszę też często zda
nie: „Winszuję, ale nie zazdroszczę". Niedońć jednak 
na tern, niektóre bowiem panie mają mi to poprostu 
za złel Darujcie, moje panie! Wy wolicie płaoić 
koszykowe, nie z obawy brutalności przekupniów, 
gdyż wierzcie mi, że nikt nam nie ubliży, jeżeli po
stępować będziemy taktownie, leoz dla uniknięcia

chodzenia na targ wogóle, bo, pod wpływem fałszy
wego wstydu, uważacie to za upokorzenie godności 
waszej. Mniej więcej Btale żądamy od sługi płacenia 
produktów po jednakiej oenie. Podwyższenie cen 
ogarnia nas niedowierzaniem, kto wszakże sam na 
targ chodzi, ten przekona się, że codziennie prawie 
są inne ceny prodnktów; nieraz więc służąca, chcąc 
dogodzić paui, musi z konieczności podawać wyższe 
ceny, bo nie wie, czy dany produkt nie będzie na
zajutrz droższy. W taki sposób jedna służąca drugą 
kształci, a wynikiem tego jest, że sługa, przywie
ziona ze wsi, po miesiącu pobytu w mieśc'e ref. 
okłamywać panią, jak każda iuna, W  t .k "'.eiu kie- 
rnnkach praoujemy nad sobą, mogłyby ś -y zatem na 
chwilę zapomnieć także o krępującem ,ziele dobrych 
spraw „nie wypada". Niejedua z ni a jest w tru
dnych warunkach osobistych, n mimo to nie może 
otrząsnąć się z przestarzałej tradycji i przez to 
brnie w długi, a przynajmniej w niewygody. Uskarżać 
się wciąż na służbę, to bardzo łatwo, nie zawsze 
jednak zastanawiamy się nad tem, ozy nie w nas 
samych leży przyczyna złego. A przecież „iout 
comprendre, ćest tout pardonner‘ .

Dobra określenie- Jednemu z biedaków,
przebywających w sohroniskn Braci Ttrcyarzy, skra
dziono dziś w nocy parę butów. Otóż donosząo o rem 
policyi, podaje zarazem, iż podejrzywa o kradzież 
niejakiego M. Otymbreita, bruneta, „oo ma obydwie 
nogi do środka jak rogatki krzywe.*

Kronika krajowa.
\N sprawie Okopów św. Trójcy otrzymał

Przegląd od p. Jana Kiwiarowskiego list wykazu
jący, że ogromną zasługę w zainteresowania ogółu 
polskiego sprawą kośoioła św. Trójcy położył profe
sor Ludwik Finkel tem, że wydał rozprawę nauko
wą o Okopach, w której całą historyę tej twierdsy 
i tego kościoła sumiennie opisał. P. Kiwiarowski 
opowiada w liście obszernie i szczegółowo, jak z hr. 
Mieczysławem Borkowskim i śp. ks. arcybiskupem 
Szczęsnym Felińskim, ntworzywszy pierwszy komi
tet, udali się za poradą p. Władysława Bełzy do 
prof. Finkla, proponując mu opraoowanie historyi 
Okopów św. Trójcy. Profesor Finkel z patryotyczuą 
gorliwością wziął się do tego dzieła, poświęcając 
swą pracę na rzecz odbudowania kośoioła. Rozprawę 
napisał gruntowną i doskonałą a pojawienie się jej 
nadzwyczajnie spopularyzowało myśl odbudowania 
ksściola.

Pan Kiwiarowski kończy swój list temi słowy: 
„Owoż gdy żadne sprawozdanie o uroczystościach, 
które zainaugnrowały trzecią dobę Opoków, ani 
słówkiem o największych zasługach przytem prof. 
Finkla nie wspomniało, zachodzi konieczna potrzeba 
ich uzupełnienia. Krzywdy tej sprawie i tak wiel
kim zasługom wyrządzonej przenieść nie mogę, pod
noszę więc głos, prosząc w imienia prawdy o łaska
we uozozenie dr. Ludwika Finkla dodatkowym arty
kułem, w którym danym byłby wyraz, ie on zgoto
wał nam to nietylko religijne, ale i narodowe święto 
odrodzenie, dał początek dla trzeciego epizoda Oko
pów św. Trójoy, o jakim poeci marzyli, więo jemu 
przedewszystkiem należy się za to oześć, uznanie 
i wdzięczność nasza i ogółu". Wreszoie propomye 
p. Kiwiarowski, ażeby komitet oceniając wielkie za- 
słngi, położone przez dr. Finkla w sprawie Okopów, 
zeohoiał dodatkowo wpisać jego nazwisko na tablicy 
pamiątkowej, wmnrowanej w odrestaurowanym ko
ściele.

Pożar lasów. Z Mielca przyszedł wozoraj wie
czór następujący telegram: Od wczoraj płoną lasy
mieleckie. Spalone dotąd najmniej dwieście morgów. 
Wiatr pogarsza eytuanyę. Niebezpieczeństwo wi*i='~'“ '
kie. Przybyło wojsko i stara sją zlokalizować
pożar.

Dziś przedpołudniem otrzymaliśmy o i mar
szałka p. Sękowskiego telegram, że s p ł o n ę ł o  
j a ż  p r z e s z ł o  d w i e ś o i e  m o r g ó w  la - 
s a mieleckiego. Wiatr wzmaga niebezpieczeństwo 
i utrudnia akoyę wojska. S ą s i e d n i e  l a s y z i -  
g r o ż o u e.

Z Bogumiłowa donoszą, że palą się już trzeci 
dzień lasy radłowskie. Pożar tłumi wojsko, którs 
w liczbie 250 ludzi natychmiast przybyło na ra
tunek.

Z Sędziszowa donoszą, źe w Czarny, wsi po
łożonej na drodze do Kolbuszowy, płoną od ponie
działku lasy.

POŻar. Z  Urzejowic ad Przeworsk piszą nam: 
Dnia 14 bm. w samo południe powstał tu wznieco
ny przez nieostrożność pożar, który w przeciągu je
dnej godziny objął 25 budynków i strawił je zu
pełnie ze wszystkiemi narzędziami gospodarozemi, 
sprzętami domowymi i całoroczną krescenoyą. Ogień 
szerzył się z taką szybkością, że prawie nio nie uóa- 
towano a nawet kilka sztuk żywego inwentarza pa
dło ofiarą płomieni. Zawiązał się tu na razie komi
tet ratunkowy, ale miejscowy ratunek Jest niedosta
teczny. Ci, których pożar oszczędził, wielką jaż po
noszą ofiarę, jeżeli pogorzelców (90 głów) przyjmą 
pod swój dach i na razie nakarmią. Komitet więc 
ratunkowy zmuzony jest wezwać do akcyi ratnnko- 
wej publiczną dobroczynność; najskromniejsza ofiara 
będzie z wdzięcznością przyjęta. Datki uprasza ko
mitet nadsyłać na ręoe ks. Pawłowskiego, pro
boszcze.

W Krynioy Odbył się w piątek wiec w spra 
wie podniesienia i rozwoju tej „perły zdrojowisk pol
skich". Zebrało się kilkaset osób. Wiec zagaił ks. 
prałat poseł Pastor, którego jednocześnie wybrano 
przewodniczącym wiecu. Zastępcą był notaryusz p. 
Adamski, zaś sekretarzami pp. Padło, dyrektor 
szkoły i Chrząszcz, urzędnik Kasy Zaliczkowej. Jako 
członkowie komitetu, zwołującego wiec, zasiadali dr. 
Kmietowicz lekarz i p. Marszałkowioz. P. Olszewski, 
kierownik biura ligi pomooy przemysłowej, wykazał 
braki i niedomagania, które goście kąpielowi odczu
wają bardzo dotkliwie na każdym prawie kroku. 
Dalej wskazał sposoby i środki, jak braki te rnożua 
usuuąć,

Postulaty, ujęte w 15 punktów, odnoszą się io 
zmiauy systemu administraoyi zdrojowiska, sprowa
dzania większej ilości wody mineralnej, wybudowa
nia nowych łazienek mineralnych i borowinowych, 
rozszerzenia wodociągów, regulaeyi rzeki Kryni- 
czaaki, wystawienia nowego zakładu iiydropatyczoe^o, 
budowy kolei z Mnszyny do Kryuicy, u i sądzenia 
oświetlenia elektryeznego, uporządkowania komuni- 
kacyi pooztowej, powiększenia subwencji dla teatru 
lwowskiego, który po tegorocznym dotkliwym defi
cycie nie zamierza przybyć w przyszłym roku, 
wreszoie żądają poprawy stosunków sanitarnych, 
ujęcia źródeł i otoczenia ich lepszą opieką i t. d. 
Zgromadzeni po wyozerpującej dyskasyi przyjęli jedno
głośnie wszystkie rezolucye. Wiec uchwalił następnie 
wnieść odpowiednie memorandom do namiestnictwa, 
wydziału krajowego, Koła polskiego, ministerstwa 
rolnictwa, rady zdrowia i życzliwych posłów, celem, 
poparcia sprawy. Ks. Pastor przyrzekł te słuszne żą
dania poprzeć w Kole polakiem, za co zgromadzeni 
podziękowali hucznymi oklaskami ;emu i referentowi 
p. Olszewskiemu. W końcu podziękował przewo
dniczący ks. Pastor zgromadzonym za liczny udziuł 
w wiecu.

Na wiecu pomiędzy innymi byli: radca dworu 
Struszkiewicz, prof. dr. Machtk, prof. Rylski, radoa 
dworu Krechowiecki, p. Znamirowski. komisarz Gra
bowski, iuż. Kaczmarski i Babel, hr. Tyszkiewioze, 
hr. Drohojowski z Litwy, wszyscy prawie lekarze 
miejscowi, bardzo wiele pań, między temi z War
szawy doktorowa Kamieńska, adwok. Wyganowska
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Tretzerowa, Reymanowa, Bojarska, hr. Nydpruck- 
Lttjńtia, dalej redaktorów* Szmittowa, p . Kłosowska 
Konopkowa, Marszałkowiozowa i w. i.

Strajk w fabryce Bredta Sp. w Ottynii skoń- 
oaył się. Robotnicy powr&oają do pracy i fabryka 
będzie w ruch puszczon i.

Saaobójttwo czy wypadek? Ze Strzelisk 
■owych donoszą, że zmarł ' »m dzierżawca apteki, 
Kośtink, akntkiem zatrucia morfiną. W jfki sposób 
nastąpiło zatrucie, niewiadomo, faktem jest jednak, 
te ip. Kościuk po zatruciu zażył środki przeciwdzia
łająca truciznie, ale jut było zapóźno.

Kronika powszechna
§ Wepilnlk Ereolemlego. W Pięciokościołach 

na Węgrzech uwięziono wczoraj wspólnika kapitana 
Ercolessiego, który, jak wiadomo, był uwięziony 
z powodu szpiegostwa. Jest nim £2 lat lieząoy Fran- 
eiszek Kiss, który w przeszłym roku został uwię
ziony za fałszowanie dokumentów.

S ,Czaraa rfks“ - Z Nowego Jorku donoszą: 
Wskutek pościgu za włoskim terorystycznym zwią
zkiem tajnym, zwanym „Czarną ręką", uwięziła po
licja wszystkich podejrzanych Włochów, przebywa
jących w Nowym Jorku. Obecnie szuka policya za 
chłopczykiem, nazwiskiem Mannino, który w ubie
głym tygodniu został przez związek „Uzarna ręka14 
porwany i za którego uwolnienie ądają 50.000 do
larów. Rodzina Mannina prosiła policyi, aby zaprze
stała pościgu, gdył obawia się, te w przeciwnym 
razie ohłopiee zostanie zamordowany. Policya jednak 
otoczyła przedmieście włoskie na wyspie Long Island 
i przeszukuje wszystkie domy. Gdy nie chcą drzwi 
otworzyć, policya wybjja je gwałtem, bo jest prze
konany te w tej dzieluicy znajduje się chłopak. 
Wszyscy Włosi, u których policya znachodzi broń, 
jeieli nie są podejrzani, płacą po 10 dolarów kary, 
w przeciwnym razie idą do więzienia.

§ SamMJstwo ayaa ■ ilnistra. W miejsca ką- 
pielowom w Lipniku na Węgrzech odebrał sobie ży- 
oie wystrzałem z rewolweru syn ministra węgier- 

4 kiego Talliana. Powód samobójstwa nieznany.
§ łn i1** gocpadarka. Ostcobożdenie donosi z 

Kijowa o nieałychaurm skandalu, wywołanym go
spodarką w tamtejszej filii „Czerwonego Krzyża14. 
Oto pnewodnioaąoy zarządu „Czerwonego Krzyża14 na 
okręg kijowski, głównodowodzący okręgu kijowskiego 
Snchomlinow i jogo ioua zostali obwinieni przez 
kilku członków komitetu o nieuczciwą gospodarkę 
pieniędzmi „Czerwonego Krzyża‘  i o cały szereg 
nadużyć i nieprawidłowości. Na kwotę 55.000 rubli, 
wydanych przez samego Suchomlinowa, br^h wszel- 
kioh rachunków Prócz tego stwierdzono dowodnie, 
ie na plac boju wysyłano zamiast nowej, starą bie
liznę. Wszyatkie te oakarżenia mają być na wniosek 
ozteru członków komitetu traktowane na jednem po
siedzenia. Posiedzenie też takie zostało już dwuk-ot- 
nie zwołane, nie mogło jednak przyjść do skutku, 
ponieważ członkowie w obawie głośnego, jawnego 
■kandaln nie przychodzą w dostatecznej do kompletu 
liczbie.

§ Itowołwtry Japotolrie. Oficerowie japońskiej 
armii czynnej aą zaopatrzeni w rewolwery wynalazku 
kapitana sztabowego China. Mechanizm tego rewol
weru jest bardzo prosty a zaraz.-m trwały. Na od
ległość 300— 400 metrów rewolwer bije silniej od 
karabinu i kartaczownicy. Muszka jest obliczona na 
600 metrów, ale kule niosą na tysiąc metrów. Re
wolwer waży 700—750 gramów i posiada w ma
gazynie 10 kul. Na minutę można wypuścić z niego 
120 kol.

8 I m  ttołlM Aastrftlll. Z Melbourne donoszą, 
że ua stolicę^jednoczoi^; Australii zostało wybrane 
miasto Darget^ w okręgu bcztbala w NeusOdwales. 
Dargity leży w otłi' 'łośoi 800 mi\ ang. na południe 
od Sydney. Na razie' posiada to miasto, którego lud
ność wraz i mieszkańcśtUl najbliższej okolicy nie 
przenosi 500 głów, budynek sądowy, koszary poućj', 
dwa hotele, dwa sklepy, szkołę i dwa kościoły.

Ruch artystyczrteraKi.
* JrSM Solska, znakomita artystką teatru lwow

skiego, przyjechała do Warszawy i "i-ystąpi w roli 
Jwy w iztuoe Przybyszewskiego „Śnieg14 wraz z p. 
Kamińskim jako Kazimierzem.

* Pomaik Kadeluazkl w Milw&jbke. Odsłonięcie 
konnego pomnika Kościuszki w Milwauke, które 
iwjttln się odbyć tego lata, zostało /odłożone do pa- 
żdiiernika z powodu zawodu, jaki komitetowi uczy
niła odlewarnia bronzu braci Galii we Flurencyi. 
Przy odlewaniu pomnika pękła foirma i odlew się 
nie udał. Praca całych miesięcy bęldzie musiała być 
podjętą i wykonaną zupełnie na nc no.

* „Htrbarz szlachty polskiej'" , hr. Urnskiego. 
W rękopisach, pozostałyoh po śy>. Sewerynie hr. 
Umkim, marszałzu szlachty gu.b. warszawskiej, 
ona autorze kilku cennvch rozpraw treści heral
dycznej i polityczno ekonomicznej, im jdował się ma
nuskrypt herLarsa polskiego, opracowanego na bo
gatym materyale. Autor jeszcze za żjroia polecił po 
tomstwu swojemu ogłosić drukiem wzmiankowany 
rękopis, co też jego córki: księżu a 1 Yłodzimierzowa 
Gzeiwertyńska i księżna Janowa Sapieżyna obecnie 
wykonać postanowiły. W  tych dnit ch ukazał się 
tom pierwszy rzeczonego herbarza, pod tytułem, 
który tu w całości przytaczamy: „R dżina. Herbarz 
■zlachty polskiej, opracowany przcr Seweryna hr. 
Urnskiego przy współudziale Ada na Amilkara- 
Kosińskiego, wykończony i uzupełniony przez Aleksan
dr* Włodarskiego.44 W szeregu tegó rodzaju wy
dawnictw „Herbarz" hr. Uruskieg* z uwagi na 
otrasr wiadomości heraldycznych i nja bogactwo ma- 
teryałn, po większej części dotąd Imało znanego, 
najmie poważne stanowisko, obejmuje bowiem: 1) 
kompletny spis szlachty polskiej, [wylegitymowanej

przed b. Heroldyą Królestwa Polskiego aż do r. 
1864 i przed b. radą stanu Królestwa do t. 1867; 
2) kompletny spis szlachty polskiej, wylegitymowanej 
przed deputaoyami selacheckiemi w cesarstwie ro- 
syjskiem do r. 1835 i 3) kompletny spis szlachty 
polskiej, wylegitymowanej przed departamentem 
heroldyi w cesarstwie rosyjskiem do r. 1878. Wy
dawnictwo zatem obecne podaje listę szlachty, wy
legitymowanej przed b. Heroldyą o wiele zupełniej
szą od spisu urzędowego, który zr ruyka się na r. 
1853 włącznie.

Jako materyał do opracowania świeżo wydane
go „Herbarza11 służyły akta b. HeroLiK Królestwa, 
przeniesione ua schyłku ubiegłego stulecia do depar
tamentu heroldyi w Petersburgu, tudzież akta depu- 
tacyj szlacheckich, pozostające częścią we właściwych 
guberniach, a w znacznej części w archiwum tegoż 
departamentu. Księgi: metryki koronnej, kanclerskie 
i sygilaty, oraz akta ziemskie i grodzkie ziemstw i 
grodów dawnej Polski, tudzież akta trybunałów 
piotrkowskiego i lubelskiego, będące w archiwum 
głównem w W irszawie, dostarczyły materyału do 
wywodów genealogicznych rodzin, zamieszkałych w 
dawnych prowincyach Korony; księgi zaś archiwum 
ceutralnego w Wilnie, w którem przechowują się 
akta trybunału litewskiego i dokumenty ziemstw i 
grodów, wchodzących w skład dawnej Litwy i księgi 
archiwum ministeryum sprawiedliwości w Moskwie, 
gdzie znajdują się akta metryki litewskiej, dały moż
ność zebrać wiele nowych szczegółów dla rodzin li
tewskich. Za dopełnienie do powyższych źródeł po
służyły nadto dokumeuty z archiwum Dubrowlań- 
skiego i Szemetowski ego, z których zaczerpnięto dużo 
dauycn, ściągających się do powiatu święciańskiego i 
zebrano znaczny poczet urzędników ziemskich i grodz
kich tej prowincyi. Tom pierwszy obejmuje dokładny 
spis rodzin »d Abakanowiczów herbu Abdank do 
Broniewiczów h. Radwan. Na wstępie znajduje się 
przedmowa, napisana przez zasłużonego historyka i 
gruntownego znawcę naszej przeszłości, Aleksandra 
Rembowskiego. Autor w słowie wstępuem podaje tre
ściwy opis dziel z zakresu heraldyki polskiej, wyda
nych w ciągu ubiegłego stulecia, tudzież omawia 
sprawę szlachectwa po ostatnim rozbiorze dawnej 
rzeczypospolitej polskiej.

L POZNANIA
(Foozłą.)

— Do Bukówa — nowej Wrześni — przy
był poseł do parlamentu dr. Alfred Chłapowski 
przesłuchał rodziców pobitych dzieci i zbadał ślady 
obrażeń na dzieciach samych. Szczególnie silne znaki 
stwierdzone zostały u małego Ignasia Domagały, 
którego ojciec zaskarżył nauczyciela do prokuratora. 
Pierwszy termin odbędzie się w środę w Kuślinie, lgnsś 
pokryty jest sińcami na ręku, ramieniu i szyi. Na 
ręku ma bliznę.

Tak samo ma bliznę Józef Słociński. Roman 
Koza zeznaje, że go nauczyciel chwycił za gardło 
i dusił. Inne d_.ee. czynią również zeznania o po
biciu. Sołtys Kruma zeznaje, że nauczyciel zapowie
dział mu, że będzie dzieci bić, „dass sie schwarz 
werden".

Stwierdzono dalej, że Ignasiowi Domagale 
podarł nauczyciel dwa ubrania. Na podwórzu, na 
którem zaszły drastyczne sceny, było szkło, które 
kaleczyło bose nogi dzieci. P. Chłapowski zorganizo
wał prawną obronę dzieci.

Telepm y ijelelonematy.
Zjazd w Marleabadrie.

L o n d y f l  17 sierpniav J y mawiając p o 
dróż cesarza Franciszka..Józefa do Marienba- 
du podnosi Times, żk ma ona znaczenie tylko 
jako akt przyji&ri, a pozbawiona jest zupeł
nie charakteru politycznego.

Times prawi dalej, że wśród tysięcy gra- 
tnlacyj. jakie monarcha otrzyma w dniu uro
dzin, nie będzie bardziej serdecznyoh, jak te, 
które król Edward prześle w imieniu narodu 
angielskiego. Dziennik wspomniany ubolewa, 
że stan zdrowia cesarza nie pozwała mu 
przyjąć zaproszenia do Londynu, gdzie do
znałby nadzwyczaj gorącego przyjęcia. Od 
przeszło 55 lat dzierży cesarz Fr&nciszt k Jó
zef berło, jedno z najbardziej odpowiedzial
nych, w sposób, który wywołuje wszędzie a 
w szczególności w Anglii podziw.

Standard w id z i w  z je ź d z i b m arienba- 
d zk im  n o w y  d o w ó d  p e łn y ch  za u fa n ia  w z a 
je m n y c h  stosu n k ów .

Tr»lttet handlowy z  Włochami.
H le d e ń  17 sierpnia. Wczoraj popołu

dniu w ministerstwie spraw zagranicznych, 
pod przewodnictwem min. h- Gołnchowskie- 
po, odbyła się konfereneya nad instrukcyą 
dla delegatów austro-węgierskich, wysłanych 
do Rzymn, celem traktowania o traktat han
dlowy z Włochami. W  konferencyi wzięli u- 
dzial. austro węgierski ambasador w Rzymie 
hr. Liltzow, prezydent ministrów dr. Kórber i 
hr. Tisza, austrj aóki min. handlu Cali i de
legaci obu rządów, wysłani celem prowadze
nia rokowań. Po dłuższej dyskusyi zgodzono 
się co do rodzaju instrukcyi. Konfereneya 
trw£ta do godz. 5 popoł, poczem delegaci od
jechali ponownie ao v, loch.

Heformy w Rosyl.
W ie d e ń  17 sierpnia. Z Petersburga te

legrafują do tutejszych dzienników, że ukaz 
carski zapowiada zniesienie kar o elesnych i 
polepszenie losn włośoian. Spodziewają się też 
lioznyoh ułaskawień.

V

Fied
Z  Serbii.

W  » d e *  17. sierpnia Z  Zemunia dono
szą, ie  nząd serbski wysłał szefa sekcyi mi
nisterstwa spraw zagranicznych Simioza do 
Londynu lw poufnej misyi, ah f skłonić rząd 
angielski \do reaktywowania poselstwa w B el
gradzie. Rząd angielski stanowczo odmówił i 
oświadczyć, że nie ma mowy o akredytowa
niu posła Iw Belgradzie, dopóki nie nastąpi 
wydalenie Iz urzędowych stanowisk wszystkich 
cywilnych)i wojskowych osób, które brały 
udział w Ispisku na życie króla Aleksandra. 
Rząd angnelski posiada bardzo dokładne wia
domości d> wszystk eh przygotowaniaoh, które 
poprzedził^ morderstwo.

Kouatytueya w Chinach.
B e r l i n  '17 sierpnia. Do tutejszych dzien

ników donoszą, że przygotowuje się reforma 
ustaw chińskich w duchu konstytucyjnym. 
Na razie ma £yó stworzony rodzaj rady ko
ronnej, Do te> Rady mają należeć wicekrólo
wie, namiestnicy i gubernatorowie. Ma ona 
mieć prawo dc pewnego stopnia ścieśnić wła
dzę cesarską,

Właśnie w  zw; ^zku z tym projektem, 
który popierają chińscy wicekrólowie, dono
szą, że cesarzowa wdowa prawdopodobnie 
zrezygnuje na n f^ joesarza .

Tybecie.
Ł h s s s *  ia. B. Reutera donosi :

Połcżenie zdaje się polepszać. Tybetańczykom 
przedłożono projekt układu. Dalajlama prze
bywa w klasztorze, oddalonym od Lhassy o 
8 dni marszu. 1 ybetańczycy sprzeciwiają się 
szczególnie żądaniu odszkodowania na rzecz 
Anglii. W góróch koło Lhassy spadł pierwszy 
śnieg.

K a r ls b a d  17 sierpnia Cesarz przybył 
tu o godz. 9 rano w towarzystwie świty i na
miestnika Czech hr. Coudenhowego. Przy wje- 
ździe do miasta witały monarchę z zapałem 
tłumy ludnosoi.

B s r e e le n n  17 sierpnia. Policya doko
nała rewizyj w lomieszkaniaoh kilku ozłon- 
ków propagandy anarchistycznej i areszto
wała jednego z głównych agitatorów, nazwi
skiem Bonafulla.

O ram  17 sLrpnia, Dnia 8 sierpnia 500 
M&rokkańczykówwnapadło w południowym O- 
ranie na małą kolumnę wojska francuskiego. 
Napastników odpffto, zostawili oni 45 zabi 
tych na polu wal

(Telegramy

|ojna.
„Gazety Narodowej".)

P e t e r s b u r g  17 sierpnia. Ukaz carski 
zarządza ze względu na nadzwyczajne w y
datki wojenne emisyę sześcis nowych seryj 
biletów renty państwowej, ogólnej wartości 
150 milionów rubl na 4 lata. Bilety te po 
50 rubli są począwszy od 14 sierpnia br. opro- 
oentowane po 3*6 pro. i wolne od podatków.

R o z p r ó s z e n i e  D o t y
portart o r s k i e ) .

rorsfew  V  sierpnia. Dowódzoa od- 
dTfSln krążownilKr z Portu Artura, kontr
admirał ReichenRin, zawiadomił urzędowo 
generalny sztab R rynarki, że krążownik I 
klasy „Askold" sRowodu uszkodzeń, jakie 
odniósł w ostatniRbitw ie morskiej, zmuszo
ny był ndaó się do portu w Szangaju, dokąd 
przybył 13 bm. Ea oga „Askolda" poniosła 
następujące straty: capitan Rybicki poległ; 
porucznik baron Mirdl, chorążowie Medwe 
dew i Jidkow, radci tytularny Khilow ranni; 
10 marynarzy zabitych a 15 ciężko, 29 lekko 
rannych.

L o s d y s  17 „ sirpnia. Daily ćMail donosi 
z Tokio 15 bm., żiF idziano ro. yjski krążo
wnik „Nowik44 w drtdze na pełnem morza w 
kierunku do Właólyvostoku.

ProM»t rosyjski.
P a ry S  17/8. -W/ilin donosi: Deloassó kazał 

wręozyć w poniedziałek w Tokio protest ro
syjski przeciw naruszeniu przez Japonię pra
wa międzynarodowego. <£Matin sądzi, że na
leży się spodziewać, iż zatarg będzie w dro
dze dyplomatycznej bez poważniejszych na
stępstw załatwiony.

Z  p o

P e t e r s b u r g  j <
donosi z Mukdenu pe 
przeciw naszego s/krt] 
stoją Japończycy w 
obsadził mały oddzi| 
wąwóz Tnpinduszan, 
cofnęły.

w a l k .
lierpnia. Ros. Ag. tel.

datą dzisiejszą: Na- 
iftgo lewego skrzydła 
anczan. Dnia 15 bm. 

japońskiej piechoty 
Ikąd nasze oddziały się

To i  owo.
Mcnolob męła [słomianego.

— Życie jest podłe I Cały tydzień ezłowiel 
haruje, jak pies, a <? niedzielę nic ma też odpo- 
czyuiu — musi jecht.ć do żony...

Dział rolniczy.
a Ulgi taryfowe z powodu pos chy. C^as za

mieszcza następujące uwagi: Rozporządzenie z 11 
sierpnia tylko w małym stopnia czyni zadość po
trzebom ludności, dotkuiętej nieurodzajem. Nie cho
dzi nam o samą wysokość przyzaanych nlg, aczkol
wiek wobec rozmiarów klęski, nazwać je trzeba bar
dzo skromnymi; co gorsza, zupełne wyzyskanie tycb 
niewielkich zniżek, natrafia na poważne przeszkody. 
Przedewszystkiem trudno zdać sobie sprawę z tery- 
toryalnej rozciągłości rozporządzenia. Wydaje się na 
pozór uieprawdopodobnem, ale jest faktem, że nie 
wiadomo dokładnie, gdzie rozporządzenie obowiązuje(l) 
Zostało wydanem dla Galicyi, ale z zastrzeżeniem, 
że później nastąpi ogłoszenie wykazu miejscowości, 
dotkniętych posuuhą a które będą mogły z niego 
kurzystać. Ministerstwo stworzyło zatem stau niepe
wności prawnej; zamawiając obecnie towary w roz
porządzeniu wymienione, można mieć tylko nadzieję 
uzyskania ulgi. Przepis ten jest nietylko pod wzglę
dem prawnym zjawiskiem nader dziwnem, ale także 
i jego podstawy faktyczne są kruche. Wiadomo prze
cie powszechnie, że posucha nie była zjawiskiem lo- 
kalnem, trudno więc wskazać miejscowości dotknięte 
posuchą bez pokrzywdzenia innych. Zniżkę nadto 
wypłaca kolej w drodze t. z w. ref&kcyi. Płaci się 
zatem całą uależylość, a potem wnosi się podanie
0 zwrot opustu, wymienionego w rozporządzeniu. 
Postanowienie rader uciążliwe, zwłaszcza dla ludno
ści włościańskiej, której trudno o gotówkę. Wśród 
towarów, dla których ministerstwo kolei przyznało 
ulgi, nie wymieniono ziemniaków, aczkolwiek w ro
ku zeszłym przyzuając zniżki dla artykułów pastew
nych, wliczono do nioh zupełnie słusznie ten pro
dukt, który w danych warunkach ma ważne znacze
nie także jako pasza dla bydła. Ulgi tracą nadto 
moc obowiązującą z 31 grudnia 1904, aczkolwiek 
wiadomo powszechnie, że brak paszy da się najdo
tkliwiej we znaki właśnió z początkiem przyszłego 
roku. Spodziewamy się, że ministerstwo kolei nie 
będzie stawiało oporu życzeniom kraju o uzupełnie
nie swego rozporządzenia a w każdym razie spodzie 
wamy się, że władze krajowe i przedstawiciele sfer 
interesowanych upomną się o stosowne zmiany

Należy dodać, że koleje prywatue w Galicyi 
dotychczas nie ogłosiły analogicznych zniżek. Toczą 
się z niemi w tym kierunku rokowania, które po
winna wydać odpowiednie rezultaty, przedewszyst- 
kiem gdy idzie o kolej północną

a Akcya ratunkowa zarządu główuego tow. 
Kółok rolniczych Z powodu klęski posuchy tego
rocznej. Jeszcze nie przebrzmiały wołania o pomoc z 
powodu zeszłorocznych powodzi i gradobić, jeszcze 
rachunki zarządu głównego z przeprowadzonej ak.yi 
ratunkowej nie zostały zamknięte, a oto już nowa 
klęska powołała zarząd główny tow. Kółek rolni
czych do czynu W ubiegłym tygodniu pod datą 
10 bm wysłaną została do wszystkich Kółek roi. 
w kraju odezwa, wraz z kwestyonarzem, zawierają
cym pytania w tej formie postawione, że odpowie
dzi na nie muszą dać prawdziwy obraz klęski spo
wodowanej posuchą.

Odezwa ta brzmi: „Ze wszystkich stron Kraju 
dochodzą nas rozpaczliwe głosy o klęskach, spowodo
wanych tegoroczną posuchą. Powołani do opieki nad 
gospodarstwami małej własności, mmumy szukać dla 
Was pomocy. Wołając jednak o pomoc, musimy się 
oprzeć na szczegółowych datach. Reprezentując po
ważne towarzystwo, nie możemy wystąpić wobec 
władz rządowych i krąjowych a ewentnaluie wobec 
społeczeństwa z ogólniKami, że jest źle, żo posucha 
straszne szkody wyrządziła, lecz wystąpienie nasze 
poprzeć musimy dowodami i wykazami. W tym celu 
rozsyłamy do zarządó# vrsżyśtK'cij Aułek roi. arkusz 
z pytaniami. Na pytania te bezzwłocznie — najdalej j 
do 8 dni musimy otrzymać odpowiedź. Niebawem 
bowiem przyjeżdża do naszego kraju prezydent mi
nistrów J. E. dr. Koerber. Przed nim, jako przed 
głową rządu, stanąć chcemy z żądaniami pomocy a 
im lepiej uzbrojeni stauiemy, tern śmielej możemy 
żądać, tern łatwiej zdołamy pomoc uzyskać. Nie 
lekceważcie zatem sprawy, nie ociągajcie się z odpo
wiedzią, jeżeli posucha wyrządziła Wam szkody. 
Spełnieniem naszego żądania działacie na S«vą ko
rzyść, zaniedbaniem odpowiedzi i Sobie me pomoże-
1 oo gorsza innym zaszkodzicie. W  odpowiedziach 
trzymać się ściśle prawdy i zgodnie z rzeczywistym 
stanem przedstawić rozmia.i klęski. Odpowiedź musi
my mieć najpóźniej do 13 sierpnia, aby mieć kilka 
dni na rozpatrzenie i ułożenie zebranych dat. Ocze
kujemy, że szanowny zarrąd spełoi swój obowiązek11.

Prócz tego wysłał zarząa główny tow. Kółek 
roi. pet/cyę do ministerstwa rolnictwa z postulatami 
mającemi za cel złagodzenie klęski.

Z Pysków towarowych
rolnlciy we Lwowie. D -iia 17 sierpnia 

19G4. Ceny za 50 kilogramów loco Lwów Waluta 
koronowa Pszenica gotowa 9'75 do 10 *0, pszenica nowa 
9*25 do 9'50, żyto gotowe 7,~- do 7' 25, nowe 6'75 do
7-—, owies obroczny gotowy O-OO do 7-25, "owy 575 do
6-2E, jęczmień pastewny 0'00 do 0 00, jęozmień browarny 
6*50 do 7-—, rzepak 10”25 do 10-50, rzepak nowy 0-— do 
O1—, grooli pastewny 7-75 do 9-50, groch do gotowania 
0-— do 0‘—, wyka 6-50 do 7-25, bobik 6*75 do 7-25, hre- 
ozka 9‘50 do 10-50, kukurydza nowa 7-50 do 7-75, łtara 
0-00 do 0-00, chmiel za 56 kilo od isO do 185, koniczyna 
czerwona 70-— do 75-—, biała 55-— do 65-—, szwedaka 
60-— do 701—, tymotka 20 CO do 25-—.

Spirytu« loco za 50 litrów nowy 42-25 do 42 50 
paritae Tarnopol eskontyDgentowy 14'25 do 14 50.

Cennik ziemiopłodów w Krakowie 
z dnia lu sierpnia 1904 w „Hali zbożowej11. — Tendenoya 
stała

Pszenica biała od koron 10-25 do 10-50, biała tranzyto 
— — do — , ozerwona i żółta 10 30 do 10 60, czerwona
i żółta trauzyto —-— d o  , węgierska — •— do —•— .
Żyto krajowe 8-20 do 8-50, targowa 8*00 do 8‘20, tran
zyto —•— do —•- , węgier 0-— Jo 0-—. Jęczmień bro
warny 0-— ao 0-00, na krupy 6-75 do 7'40„ na patzę 0 -  
du 0-00, tranzyto —•— do — . Owies 7 15 do 7-30, 
Proeo zwykłe 6.— do 6*50. Tatarka 8-70 do 9-6<l. k u 
kurydza nowa 8-00 do 8-60, erara 8'25 do 8-80 Cin- 
ąuantin nowa 0-09 do 0*00, Cinqnantin stara 8-26 do

8'80. 'Groch Wiktorya 11-50 do 13-—, zwykły 10*— do 
11-00, pastewny 9-— do lO-O. Fasola cukr. 12-50 do 13-50. 
długa 10-50 Jo 11-60, krótka 9-50 do 10-26, perłowa 11-— 
do 11-50. Bobik 0-00 do 0-00. Wyka 7-00 do . 75. Rzepak 
zimowy 10-50 do 10‘75, tranzyto —•— do — . Siemię 
lniane —-0 d'> —■—, konopne 10-— do 10-15. Lniea —•— 
— , Mak niebieski 26-— do 28-—, szary 24 — do 26'— . 
Koniczyna nasienna ozerwona — — do — , nasienne 
biała —■— do —•— nasienna szwedzka —•— do —•— , 
Esparsetta —•— do . Luoerna —•— do — . Ty
motka —■— do —.—. Otręby pszenne 5-7o do 5 80, żytne 
5‘70 do 5-80. Mąka ozerwona 6-lf do 6-60. Ofagi 4-60 do 
4*90. Słoma żytnia długa 2-40 do 2-60, pszeniczna długa 
—■— do — , Mierzwa żytnia — — do — , pszeniczna 
— do —-• —. Siano zwyczajne 4-40 do 4‘80, Koniczyna 
pastew. 5 — do 5-61), 3ooi.e eica 14 00 do 17-00. Ceny 
notow-me za 50 Ug.

B u d a p e s z t  dnia 17 sierpnia. Kurs w koro
nach i po 50 klgr. Notowano pszenicę na kwiecień 10*90 
do 10 91 na maj 0- do 0 00 ua październik 10-7 ' do 10-71 
żyto na kwiecień 8-67 do 8 57 na październik 8-29 do
8-30, owies na październik 7-59 do 7‘61, na kwiecień 735 
do 7*36, kuknradza na maj 7*49 do 7-50 na lipiec 0-00 do 
0-00, na sierpień 0-00 do 0-00. na wrzesień 7-55 do
7-56, rzepak na sierpień — do —■—.

Oferty: dobre.
Chęć kupna- lepsza.
Usposobienie: silne.
Stan powietrza : piękme.

T a r g  a a  w e ljr .
W i e d e ń  dnia 17 sierpnia. Na wczorajszy targ 

spędzono bydła rogatego, prześnionego na rzeź, ogółem 
5.947 sztuk. W tern było z Galicyi 704 sztuk, z Bukowin} 
— sztuk.

Przebieg targu był oziębły.
Ceny spadły o 83 halerzy
Niesprzedanyeb pozostało 256 sztuk.
Wołów z Galicyi sprzedano 55 sztuk po 54—62 kor. 

61 sztuk po 64 do 71, 64 sztuk po 72 do 80 kor. 1 szt. 
po 81 do — kor.

Buhaje podtnozone bez różnicy pogodzenia kupo
wano po 54 do 70, krowy podtnozone po 50 do 32, bydło 
chnde po 32 do 53 koron, wszystko lioząo za oentnar źj 
wej wagi.

Dział ekonomiczny.
/3 Losowańi6. Przy wczorajszym ciągnieniu pre

miowe n 3 prc. losów kredytowych ziemskich z roku 
1830 I emisyi główna wygrana 90.000 kor. padła 
na seryę 3919 nr. 62. Druga wygrana 4000 kor. 
na seryę 256 nr. 62.

TŁ  rynków pieilglayelt
H ied eA d n ia  17 sierpnia. (Telegram „Gazety N » 

rodowej11.) Zaniknięcie giełdy o godzinie 2 minnt 30 
popołudniu. Akoye au ryaekiego zakładu kredytowego 
642-—, węgierskiego zakładu kredytowego 7ó3-00, An„’lo- 
banku 278 60, Unionbanku 516-—, Banku dla krajów ko
ronnych 424-75 Bankrereinu 517-25, Bodenoreditn 938-00, 
galicyjskiego Ban .u hipotecznego 538'—, kolei państw - 
wyeh 632-75, kolei południowej 87-—, tramwaju A. —’—, 
B. — —, ‘:oiei Elbenthal 424 00, kolei pólno noj 5435, 
kolei ezemiowieekiej 575-00, alpiuy 436'—, Ri>ua_ Mnra- 
nya 498*—, praskiego towarzystwa żelaznego 2288, fabryki 
broni 483-Ou, tureokie tytoniowe 842-00, galicyjskiego 
karpaokiegu Towarzystwa naftowego 1030, obllg. weg. 
indemniz. 97-60, renta majowa 99*40, auatryaoka rsuta 
koronowa 99-20, węgierska renta koronowa 97 10, 56-let. 
listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 99-46, 4-pro- 
oentowe listy Banku krajowego 99-00, 4 i pół procentowe 
listy Bana.a krajowego 101-70, 5-prooeucowe komunalut 
obligacye Banku krajowego 112-00, t-pi ocent listy Baaku 
hipotr aznego 99*40,4 i pół proceuiowe listy Banku hipo- 
teoznego 101'75 5-proeentow* listy Banka hipotecznego 
103 45,4-procentowe galicyjskie ebligaeye propin. 99*96, 
4 prooentowe galicyjskie pożyczki krajowe z roku 1893 
99-50, 4-prooentowa pożyczka miasta Lwowa 97'25 losy 
tureokie 128-50, marki 117-17 ruble 253-—.

NADESŁANE.
_______ (Za tą rubrykę R.»Aakoya nie odpowiada).________

Satoator
Naturalny

zdrój litionowy
bez żelaza

uznany
w cierpieniach^ nerek i pęcherza, dolegliwoś- 
eiach mucsn, reumatyzmie, goićcu : "Ł* 
tudzież w niwSytaeh przyrządów oddeckowycr 

i do trawienia.
Dyrekcja zdrojów Salyatora w Preezowio (Węgry).

A B B A Z - g - A
polski pensyonat „Villa Ajram". Lekarz or
dynujący dr. Kostecki. Opieka domowa sta
ranna. Villa zaopatrzona we wszelkie wygo
dy. Kuchnia doskonała, oświetlenie elektry
czne, wodooiągi z Monte Magiore, łazienka, 
salon do wspólnych zabaw, fortepian, biblio
teka. Właścioielka zakładu Natalia Jordanowa

W Y P A L O K Y  Z N A K  N A  K O R K U .

dla 
ochrony 
przeciw 
fałszer
stwom l i l l l i l l i l i l P  Sauerbrunn.

Dr. TEOFIL ZALEWSKI
ordynuje od 11 — 12 i od 3 — 5. — Sykntnska 35. 

LeOMste nwosefi mowy.
specjalista w chorobach uszu, noga, g«-lta i krtani

i*
m
p  ,  «  -
f ' 4 Niezrównana i
| Cholerze,przeczyszczeniu!'katarze żofąd ka

3 \ v e v s z y . 2 łk ic h  A p te k a c h  i  D r o g - i - z r y a c h .  .ń j 
* P ó fdaw ki do ce lów  d o ś w ia d c z a ln y c h  ś  rt. 1 -- ”
1 P.T, -\huszereU Z3 srsze do dyspozycyi gr5tiĘ. dow.H 
3 próbneduciziei broszork) w głów nym  sk-i j , d i i e -.
IT F. BELLYAK. W1 EDEN, I.Wóinb jrc;qasS J . 7  jgy

PriM W  t  H. M l i i i
powrócił i ordynuje w chorobach skórn i we i 

nerycznych — n i. G r o d z ic k ic h  1.

D K 0B5E  OGŁOSZENIA
p C ot. od wyroza. [

4 -
B r y n d a a

górska eodzleń świeża po 4i k. 
M h . pM tkt 5 kg. »w * r  L a p «y a  _  

b rw i*  ?

f le n h ń  'nteHg*ntn», w średnim wieko, 
UwUlld poszukuje obowiązkn do zarzą- 
do domo oa wieś lub w mieście — może 
być ’ do samoistnego zarządu. Wiadomość 
poste rest. Lwów, M. H. 160

iwieży Miód pszczelny!
tpeoiwy) pftokg, leczniczy/, Ib srr wy z 
rara D.yą a  prawdziwość jakości, wysyła 
5 Ug blsaasnkach po 5 kor. 5(1 hal. 

■■ / .  MENCZER w Hikullńeaob.
' f ł  T 

otrzebna nauczycielka
Jgijka \lab Frsncoska, wlsdąjąca jt-v- 
sa angiWsUas i posiadaj r feĄ n4 for- 

.nu A  wyższym stopuiiu. Zglo-jzei ia 
rama d e  pod lit. A . W . poste rehtante 
irostowa (ńa Bochnia. 167

Para klaczy ,ad| ch’
do sp.zedauis.

sześciole- 
tnich. zaprzęgowych 

Wiadomość : Panieńska 5

Pierwszo- nauczycielskie Mm
rzędne D »U ł O Alleiuent, ul. Trsc- 

cieare M >|a 1. 5, » e Lwowie, poleca nao 
czycłelki Polki i Francuski oraz poszukuje 
bony Ni.mki. 169

ń C a M M M a d g a t —

Winogrona stełowe
i kuracyjne, żółte, słodkie 5 kg. za k. 4 50. 
Śliwki dojrzałe 5 kg aa kor. 2-60, opła
cone za pobraniem poczt. J* Bllttner, 

właściciel winnicy w Goiy cy i 
100 klg. dojrzałych śliwek zł. 9 ioco Gorycya. 
___________ 54j>__________ ____________

H i e t y l L o  %  

w miastach głównych
ale takie w każdej wiosce poszukujemy 
zastępców do przyjmowania zamówień na 
przedmiot bardzo poknpny. Warunki na
der korzystne. Dochody wysokie a nieo
graniczone. Szczegółów prosimy zażądać 
bezpłatnie pod adresem: „Reńiki Zakład"

w Adiuiia trący. „Gazety Narodowej".

J l o w o ś ć !
k n ł d r U  n'  Pnfitu, wierzch i spód jedna- 
* U i y  kowy, obuetronnis do u/.- tku. 
leciutkie 1 ciepłe po zł. lS-ó", 1 ,̂ 20 do 
£2 zł.: atłasowe jedwabne p<> il. ' 0, 25,
20 do 40. Kołdry zwtkie cd zł. 3-50, 4, 
5, 6, 7, 8, 9, 10 do z1. 14; atłasowe je
dwabne po zł. 12 /0, 14, 16, 18, 20 do 30.
I l a i n ^ r t n o  czysto wło-ie nc za 3 
H lrtU JI l  L U  poduszki zł. 14, 16, 18. 
z" do /}. 30. M-^eraue z morskiej t awj 
6-50, 7, 8 do 10 zł. Nowość : Bieuniiii „Hi
giena" ze słomy pasparowanej po zł. 6 i 7; 
wyścielane tiawą morską lub włosieniem 
er *ł. 10 , 12 do zł. 20.
N ftU łflĆ lt  t Maszyna parowa odswie- 
l iU W U d u  • ża 1 czyśei podnszki ple- 
rzane zupełnie jak n-iwe po 30 ct. za 
kilo — tylko w spneyalnej pracowni koł

der i materaców 557

Józefa Cchust8r,%
we Lw ow ie, n i. K op ern ik a  L 5 .

• f b  1 j *  1 lepszych polskich dom ów t przejezdne, lecz 
Oie chcące stawać w  hotelu , lub też zamierza- 

f  jące dłużej zam iesikać we L w ow ie, znajdą umie
szczenie z calem utrzymaniem przy pierwszorzędnej, tui pra.y śród- 
raieścm p a lo lon e j a cichej ulicy. P ok o je  słoneczne, ivygodnle 

arządzone, osobne i wspólne.

panienek S S E S
w a n t ę  d «  m a t u r y  gimnazyalnej, nauna B o w o ż .,m y e li  

J e ż y k ó w , k o n t r e m c y A
568 Adres. u l .  św . M i k o ł a ja  1 9 —11.

Winogrona n m  i ślirti
Dostarczamy « S kil. pocu kossykaoh 
franco ta pobraniem i poczt, do wBzystkioh 

miejscowości 
Winogrona deterow 

Śliwki ;  klg
Załga O eotseh 4 : C o., Ssabad ka, 
(W ęg ry ), właściciele winnic w Szabad-

kaer i E

5 klg. koron 3-— 
koron 5.—

elebiaer. 567

Rządca
kawaj :r z sz ołą rolniczą i wieloletnią pra
ktyką w większych majątkach, dokładnie 
obeznany we wszystkioh gałęziach gospo
darstwa, energiczny I snmienny, mający do
bre świadectwa, poszukuje posady. Łaska
we zgtoBicnia dla R. D. Rzeszów, ul, Ba- 
toreg 1. 8. . 563

Kawiarnia Amerykańska
68 p r s y  n lie y  T n « « i « g o  U fąja I, I I  w e L w o w ie .
tu O lta ie u n ie  k O i ie e r t  muzyki wojskowej. • Początek o godzinie 9 wieczór.

I

sprowadzaną, drogą, W O l f Ę  M E L T E B M I k Ą , 
s a s t ę p n j e  w zupełności woda polecona przez Towarz. lekarskie

a e l l r a , l i c z K x o  s ł o n a
zawierająca części składowe jak

oda Belterska
wyrobn fabryki pod firmą

K. Rżąca i Ghmurski w Krakowie
u L  8 v .  G e r t r u d y  L i  91

G ł ó w m y  s k ł a d  w e  L w o w i e  w aptece J .  W e w ł ó r -  
s k i e g o  ul. Haiteka.__________________



GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 18 śźerpnia 1904 Nr- 188.

Nr. 5234. Airizo Ł. 5 2 34 . sicie ni t
Y on der Heeres-Yerwaltung werden nach kaufmannischer Usanee beschafft:

I. Fur das Militar-Yerpflegs-Magazin in L em b erg : 4 .500  Metercemner Steinkohle;
II. Fiir das M ilitar-Yerpflegs-Magazin in Czernowitz: 500 Kubikmeter S au oilin ge ;
III. Fur das MiLtar-Yerpflegs-Magazin in Stanislau: 4.750 Kubikmeter hartes Brennholz 

und 2.000 Metercentner Steinkohle;
IY. Fiir das Milit3,r-Yerpflegs-Magazin in Z ło c z ó w : 2.700 Kubikmeter hartes Brennholz 

und 2.200 Metercentner Steinkohle;
Y. Fiir das Militar-Yerpflegs-Filial-Magazin in Tarnopol: 510 Kubikmeter hartes Brenn

holz, 460 Kubikmeter weiches B rennh olz;
Yl. Fiir das Militar-Yerpflegs-Filial-Maga/.in in Żółkiew : 1.200 Kubikmeter hartes B renn

holz, 430 Kubikm eter w eiches Brennholz, dann 100 Metercentner Steinkohle;
VII. Fiir das Militar-Yerpflegs-Filial-Magazin in Brzeżauy: 1.550 Kubikmeter hartes Brenn

holz und 100 Metercentner S teinkohle;
VIII. Fiir das M ilitar-Yerpflegs-Filial-M agazin in Kolom ea: 3.500 Kubikmeter hartes Brenn

holz und 800 Metercentner Steinkohle;
IX Fur das M ilitar-Yerpflegs-Filial-M agazin in Mosty w ielk ie : 910 Kubikmeter hartes 

Brennholz, dann 260 Kubikmeter w eiches Brennholz,
X. Fiir das M ilitar-Yerpflegs-Filial-M agazin in Kamionka-Strum iłowa : 410 Kubikmeter 

hartes Brennholz, dann 170 Kubikmeter weiches Brennholz •
XI. Fiir das M ilitar-Verpflegs-Filial-M agazin in Z b o ró w - 910 Kubikmeter hartes Brenn

holz, dann 180 Kubikmeter weiches Brennholz;
Die Abstellung hat in folgenden h ien  Raten nach Artikel 357 des allg. Handels- 

gesetzbuches zu erfolgen:

1 Zarząd wojskowy zakupi zw y c za je m  kupieckim:
. i)b;. woj-kowegu u jgazyjiu żywności we L w ow ie : 4.500 cetnarów metrycznych węgla

f i< in iennego ;
(llj. Dla w<-.j.'.ko\veg.-» m a •'-•zynu ży w n o śc i w  Czerniowcach: 5 0 0  metrów kubicznych zrzy-

f ne!-: (o i ;Jek) ;
Tli?.. Dla w o.': !{-'"»•, gr> rn-ii a zynu żywności w Stanisławowie: 4.780 metrów kubicznych

twardego dr/.-wa ■ ] iłowego i 2.000 cetnarów metrycznych v ęgla kamiennego;
I IV  | il- Kii: L-DN woj.sk--wvp> nmgazy.nu żywności w Złoczow ie: 2.700 metrów kubicznych twarde

go drzewa 'e-ałowego i 2.20Ó cetjiarów m etrycznych węgla kamiennego;
V Dla filii 

V I.

>.jskowcgo

i

magazynu żywności w Tarnopolu: 510  metrów kubicznych 
twar-:leg-:Si 4&0 ej.row k bieżny* h miękkiego drzewa opałow ego;

. Dla filii wojskowego magazynu żywności w Żółkw i: 1.200 metrów kubicznych twar
dego. 43 f: n iepew  kubicznych miękkiego drzewa opałowego i 100 cetnarów m etrycz
nych węgla kfuuicnnego;

711. Dl., filii woj^kowego mc.g.z iii żywności w Brzeżanach . 1.550 metrów kubicznych 
twardego dze,w ; opałowego i 1 00  cetnarów m etrycznych węgla kam iennego;
Dla dlii wojskow ego magazynu żyw ności w Kołom yi: 3.500 metrów kubicznych 
twarde? j  drzewa o ; ) 1 *>vcgo i 1.800 cetnarów m etrycznych węgla kam iennego;

VIII.

uSX Dla lilii w jskow >■*?••: 
biezifycł u  . •'■-•go i 
Dla filii wojsko . *.-go 
bieżnych Iwarricgo i 
Dla filii w* -ko\v*go

seoo
X

XI

nuig.azynu żywności w  Mostach w ielk ich : 910 metrów ku
motrów kubicznych miękkiego drzewa opałow ego; 

magu zynu żywności w Kamionce stru m iłow ej: 410 metrów ku- 
s 70 metrów kubicznych miękkiego drzewa op a łow ego ; 
magazynu żywności w Zborowie 910 metrów kubicznych twar-

lego i 18" metrów kubicznych miękiogo drzewa opałowego.
Dostawić się ma y  nestópnjąeych stałych ratach podług artykułu 357 ustawy handlow ej:

in Lem berg 
we Lwowie

in Czernowitz 
w Czerniow- 

cach

in Stanislau 
w Stanisła

wowie

in Złoczów 
w Złoczowie

in Tarnopol 
w Tarnopolu

iifi Ż ó ł k i e w  

- W  Ż A k w i

in 3 rz*> & f{ y  
W B r z e ż k i -  ; 

n a c l i

i n  K o i ć  mea 
w  Kołomyi

in
Kamionka
stroiił.

Id Zborów  
w Zborow ie

in Mosty 
wielkie

AbsuBiks p s te rm in  

T e rm  ;ii d o s ta w y

Stein
kohlen*)

Saum-
lingę**)

hartes
Brenn

holz
Stein
kohlen

Hartes
Brenn

holz
Stein
kohlen

hartes

twardego
weiches

m iękkiego
hartes

twardego m iękkiego
S tein -
kohle.u

hartes
B ren n 

holz

Steia- 
hohlcn  i

Karle*
B ren n 

holz

S tein 
kohlen

hartes
twardego

weiches
miękkiego

hartes
twardego

weiches
m iękkiego

hartes
twardego

weiches
m iękkiego

w ęgla*)
kamien

nego

twardego
drzewa

op ałow e
go

węgla
kam ien

nego

twardego
drzewa

opałow e
go

węgla
kam ien

nego

B ren n h olz  I
drzewa opalow ego

Brennlwlz ,
drzewa opałow ego

węgla
kamien

nego

twardego
drzewa
op n ło -
wego

w l:gi.a 
kamieu- | 

nego j

tw ardego 
dr/ew a 

opalow e- 
go

węgla
kamień*

nego

Brennholz

drzewa o] ałow ego

Meter-
eentner
cetnarów

metry
cznych

Kubikmeter 
m etrów kubicznych

Meter
centner

cetnarów
metry
cznych

Kubik
meter
m etrów
kubicz

nych

Meter
centner

cetnarów
metrycz

nych

r
K u bik m eter  ■  

m etrów kubicznych m

M eter-
erniner
cetnarów j 
me^ryez- 

nvch

k-
■meter

m etrów
kub:*i>

M cter -
cenfaicr 1 
ct* 1 car ów . 
mctrycz- 

nvch ]

Kllbtii- 
m cier  

m etrów 
kii M oż
nych

M e te r 
cen tner

cetnarów
metrycz

nych

Kubikmeter
m etrów kubicznych
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1. Di* beziiglichen, in Briefform deutlioh abgefas- 
sten, mit ainer 1 Kronen Stempelmarke v*raehen®n 
Verkaufantrage, e  eh^ au fcein ktlrzeres ais eln Im- 
P:v ur* tou ylerzehn Tngon gebu.den selu diirfrn und 
de u bfassua? nich unbedlngt der bei den k. und 
- .  Mi. tSr-Yerplle^ Mag zln^n in Lemberg, Czerno
witz, Stanislau. und Złoczów, dann bei den Militftr-Ver- 
pflegs-Filial-Maga*men in Brzeżany, Kamionka strumi- 
'O^a, Kolomea, Mosty wielkie, Monasterzyska, Żółkiew, 
Zborów ind Tarnopol zum Preise von 4 Heller per 
Stuck eł hb i K ehen gedrne> teu Blasihwtte zu Adianeu
s mussen bis Utugsteus 30. August 1904, 10 Uhr ror- 

mlttn s, bei der Intendanz des 11 Rorps In Lemberg 
im versiegelien Kuvert, mit der Bezeichnuug „Verkauf- 
autn ,g auf Holz oder Kohlea versehen, eingebracht wer
den. — Nachtraglich, oder im telegraphischen Wege 
einlangende Yerkaufantrage, sowie solche, weiehe den 
gestell ten Bedlngnnsen iiLht eutsprechen, blelben 
utibe ‘liekslehttg : iesgleiohen Antrage, welche unklare, 
doppeldeutig6 und nicht fiir jederman yerstandliche 
Ausdrucke enthalten. Die Impegnofrist wird, wenn 
ii iohis anderes angefilrht, vom Verhandlungstage an, 
(diesen exklusive) gerechnet

2. Es kann auf das ganze Erfordernis oder auf 
kleinere Ps rtien offeriert werden. Die Heeresverw&ltung 
bat das IŁeoht, einen oder den anderen Artikel, oder 
Teilmengen der offerierten Qu anfitaten anzunehmen

Die Preisa slnd fiir jeden Artikel und jede Sta- 
tłou abgesondert (per Meterzentrer oder 50 Kilogramm 

Steinkohle, bezw. per Kubikmeter und Holzgattung) in 
Ziffern und Buchstaben anzugeben ; stimmen die Preise 
nicht iiberein, so gelten nur dis in Buchstaben ge- 
schriebenen. Der Verkaufer hat in seinem Yerkaufsun- 
tiage anzugeben, welche Gattung des harteu oder wei- 
chen Brennholzes er abstellen w ird; bei mehreren Holz- 
gattungen ist dereń Prozentverhaltnis anzugeben. Bei 
den Steinkohlen wird vorzugsweise auf Stuokkohle re- 

I flektiert. Im Oflerte ist nebst der Benennung derselben 
auch das Bergwerk, welohem die Kohle sntnommen 
wird, anzugeben.

Wenn K^hle angsboten wird, welche im Sohema 
zu § 30 der Gebiihrenvorschrift fiir das k. u. k. Heei 
I. Teil nicht enthaltbn ist, so muss vor der Entschei- 
dung eine kommissionelle Probeentnahme im Bergwerke, 
unter Intervention sines Yertreters der Heeresverwal- 
tung, und die Ermittlung der Ergiebigkeit an Brenn- 
kraft durch die k. k. geologische Beichs&nstalt in Wien 
a uf Kosten der Offerentan veranlasst werden.

3. Die AfcfeWllung des Brennholzes und der Stein
kohlen hat der Yerkaufer auf den Srarischen HolzpW- 
tzin  (Depots; nach Weisung des Verpflegs-(Filial-)Ma- 
gazins samt Aufschlichtung zu besorgen

Fiir die Abstellung kann die Begiinstigung des 
Militar-Tarifes im Biiokvergutungswege in Anspruch, 
genommen rden, was im Verkaufantrage — unter 
Angabe der Proyeniei z und Bezugsorte der Artikel —
zu erwahnen ist. Den Lieferanten werden bei Lieferun- 
gen franko Bestimmungsststion die Prachtbriefe gegen 
Buckvergiitung der von Heeresanotalt, etwa noch ent- 
riohteten Fracht-Differe azbetrage und Bebengebiihrrn
zu Beklamationszweoken uberlassAn. Auch wird auf
merksam gemacht, dass S : -'. "l Tarife auf den yerschie-

denen Bahnstreoken im allgemeinen Yerkehre, nam* n- 
tlioh fiir volle W uggonladungen, bestehen, welche noch 
billlger sind, ais der Militar-Tarif.

4. Der Intendau;*! mbrAanu e der nich* lik 
lansrl eh bekanute Yerkdufer haben zu yeranlasseu, 
dass iiber ihre Soi ditat und Leistungsfahigkeit rin Zeu- 
gniss — wenn sie protokollierte Firmen sind yon der 
Handels- und Gewerbekammer, sonst aber von der zu- 
standigen k. k. politisohen Bezirks-Behórde — auf itmt
i chtm Wege direkr bei der Lfte/idunz des 11 Kor. s 
in Lemberg, bis 30 Angust 1904 yormlttags cinlaugo. 
Die Yerkaufer haben ilberdies, f»Us d a s Geschaft zu 
Stande kommt und es die Intendanz fiir angemessen 
erachtet, eine Głeld-Eaunion von 10°/0 des Wertes der 
erstandenen Lieferung mit dem Yerkiufbrlete beiza 
bringen.

Produzenten, (Bergwerke), Gemclnden, sowie 
laudwir.schaf*liche Verel!ic sind jedoch, wenn sio d ■ 
angeboteneu Slengen ans Eigenprodu;.T'cn  bei te' en, 
yom Kautionserlage befreit.

5. Mit Ausnahme der Gemeinden und landwirt- 
sohaftlichen Vereine, haben jene Produzeaten (Land 
wir te. Bergwerke), welche der Intendanz unbekannt 
sind, Zeugnisse iihe • die Mengen der El enp odukiioii 
dem Yerkaofsanu-age beizulegea. Diese Zeugnisse sind 
von Produzenten (Landwirten), welche einem landwirt- 
schaftliohen Yereine angehbren, be diesem, sonst bei 
der politischen fi, hórde einzuholen.

6. Mit Produzenten ge> ehlosaenen K&ufe diirfea 
an audere Persouen nicht ilbet ragen werden.

7. Die Qualitats- und sonstigen Bedingnisse sind 
dem fiir diesen Kauf ausgefertigten Usanzenuefte, ddto. 
Li juberg, 11 August 1904 Nr. 6234, zu entnehmen; das- 
oelbe kann bei der Korps-Intendanz, sowie bei den Mi- 
litar-Yerpflegs-Magazinnen in Lemberg, (Jzernowitz, 
Stanislau und Złoczów, dann bei den Verpflegs Filial- 
Magazinen in Brzeżany, Kamionka strumiłowa, : >.olo • 
mea, Tarnopol, Żółkiew, Monasterzyska, Mosty wielkie 
und ZbfTÓw wahrend der gewóhnl.chen Amtsstunden 
yon Jsdermann eingesehen werden. Die Abrechnung 
hat in der Bugel im Wege der Post, die Bezahlung 
durch die Postapantassa zu erfolgon. Die naher«n Be- 
stimmungen enthalt der Art-kel X  des Usanzenheftes 
Jeder Offerent ist mit der Embringung seines Verkauf 
antrages, die Heeresverwaltung hingsgen erst mit der 
Genehmigung dej Anbotes gebunden. Die Antragstel- 
ler haben im Yerkaufsantrage ausdrticklich zu erklaren, 
dass sie Hich deu lhnen bekannten. im yorbeieichneten

| 1. D •tyo.z!*ce się w fi.rmie listu wyraźnie stawiane,
marką stero l na l koronę opatrzone propozycje 

i sprzedaży, któro do '-a;krótszego Impeguo do dni czter
nastu się obo«ri.vza;%. mają Dyć niezbędnie używane 

J druk wano bls.r.k#aty, . rycii dost-ąó mo.żna po 4 hale
rze za sztukę pr^y c. i k. woj -ko wy oh magaz; nach 
żywności w w Kamionce st.ruai;łowej, w
Kołom"!, w M ; no : w .Mon >.sterzyskacli, w

[Żółkwi, w Zborowie i IarcopoUł. mają być najdalej do
O ir.j przed południem cio 

we b we wie w zapieczętowa- 
i1

j Intfsidanlury i l Koro;;
nej kopercie z ocnaką. „propozycja sprzedaży drzewa 

j lub węgla“ >:a.opf.trj’one, wtiisfcone
Późnieisre, e 1 b:.<?logrsficitiie nadesłane propozy- 

oye ”iedażr i ts ko - o. k ■:> e Osta io !} in u srunkom 
n e ndpo i*.-!?;; a. sonary nieu w zgięci nioue ; taksamo 

* pronozycye, kt;>rv r; .:».sae, dt-ur-.oaczne '. ma dla ka
żdego zrozumiałe- y ^ s z y  '.awierajo. Impegno liczy stę. 
jeżeli iccażrd rn* zaceni zon o od 
(ten dzień nie r rbows.’ "

oma otwarcia o.fert

ropozycje iii i. gą eniewać na całą

Psznzenhefte enthaltenen Bedlngungeu unterwc fen.
8. Die UsHnzeuhefte kduuen gegen E rl’-g T*ir 16 

(seehzehn) Hellera bei den Hilit&r yefpttegM-Magazi- 
nen in Lemberg, kzęi-noyi n , Stanislau and filoełón
gekauft werden.

9. Gemeinden, Produzenten und landwirtschaft- 
liche Korporationen genieasen besondere Begunstigun- 
gen und Erleic hterungen, welche bei diesen Korpora
tionen, dann bei allen Militar-Yerpflegs-Anstałten, so 
wie bei der Intendanz des 11 Korp eingesehen we"den 
kon nen.

10. Verbindlich ist nur der deutsche Text dieses 
Aiisos. Lemberg, am 11 August 1904.

ilość, affro na 'maieisj.*?. pt-.i , e. Zarząd wojskowy ma 
prawo jeden lub dru^i sn-ykuł lab r.eż części oferowa 
iiych ilości — r-rzyj ąć

Ce m j.i być ki;; . olots a i di;i tacyi
•sobno i to za c.er.nar metryczny albo 50 kilogramów 

•> węgla kamienueg*>ti g-tanku dyzewa zs. meter kubiczny, 
cyframi i litera -usane fwyrażone); jeżeli ceny razem 
się mis zgadzają, to w takim razie uwzględnione będą 

* tylko ceny li teras?; w i  one. Dostawca ma w ofercie 
' podać jaki gatunek bwardego j miękkiego drzewa do

stawiać zarafterza; przy kilku gatunkach drzewa ofero~ 
wanego należy podrić stcauuek w procentach. Co do 

*. węgla kamiennego, reflektuje się przeważnie na węgiel 
w  bryłach. W  ofercie dotyczącej potrzeba oprócz nazwy 
węgla kamieanog* t.,v e i bogi nie podać z której wę
giel sprowadzony hęćvti%.

W razie oferowania węgla, którego szemat do § 
90 przepisów nsgeiytośoi dla. I części nie zawie
ra, musi oferen o«, ow-ij koszt sarządJić odoiir próbes 
wprost z kopalni wobec kom syi. tu '.?ież zbadanie wy- 

: datnośoi kolorycaoej w k. jiaństwowym instytucie 
; geologicznym we Wiedniu.

3. Odstawa i złożenie drzewa opałowego i węgla 
kamiennego fan się odbyć- według wskazówek magazy
nu zaopatrzę:.;:, wojsko w żywność i w rządowych 
miąjneack n sk ad drwowA jir/erR ■- z *uv;-h.

Pray dostawie m żua się na kolejach posługiwać
taryfą wojskową, za ~yuagrodzeniem. zwrotnem, w któ
rym to raz>e proweniennya i miejsce skąd takowe są 
wzięte oznaczoną być powinna.

Dostawcy uogą przy dostawach franko m.e7sce 
oznaczone, listy frachtowe za zwrócę .dem wynagrodze
nia od wojskowego zakładu mające się jeszcze przewyż- 
ki frach*o ve i przynależytości aia reklamacyi uiszczać.

Zwraca się przytem o wagę na poszczególne taryfy 
rozmaitych sieci kolejowych w ogólnym rucha, miano
wicie, ż® przy nr adowaniu caijTch osobnych wagonów 
towarów przyrodniczych, zapłata za przewóz od tako
wych jeszcze jest, aniżeli taryfa wojskowa.

4. Itaż “y o. i k. 1 ton -u  urze nieznany sprne-

dawca ira się po&bąraó o co, ażeby świadeotwo jego 
rzetelności i możnosbi dostawy — wystaw one, w rasie, 
jeżeli jest protokołowaną firmą, przez dotyoząoą Izbę 
handlowo-przemysłową, w innym zai razie przez do
tyczącą władzę pollityczną — w drodze UnędeweJ 
wprost do Iuteuddutury 11 K orpusu wo Lwowie 
•jwo^le nf/<ed rozpr«.wą do 30 sierpnia 1904 prz&d po
łudniem przesłane ostało. Sprzedawcy mają, jeżeli 
ugoda do skutku ppzyjdz.e i jeżeli Intendantura za sto
sowne uzna. przy spisaniu listu sprzedaży clożyó kau- 
cyę w wysokości 1C procent wartości całej dostawy.

. ro iacenci, g aiiuy górnieze, gmluy, Jakoteż ro l
nicze towarzys.wa, które dostawy własnych produktów 
ojkuteczulają, są ml składania kaucyi zwolnieni.

6. Z wyjątkien i gmin i gospodarczych towarzystw,
mają ci producenci 
dantura nie zna, pr

producentów (gospo 
rzystwa rolniczego,

wiejscy gospodarze), których lnten- 
edlożyć ś ilid e d w /, że oferowana

ilość pr .ez nich \ rodnkowaną została. Świadectwa
darzy), którzy są członkami Towa- 
winne być wy stawione przez Towa

rzystwo rolnmze, w pizeciwnym razie przez władze 
polityczne.

nona z pr(i>luceatauil zawarte nie m og ; być 
na inne os.rby przduiesioHe.

7. Y  erunki jatioś i i t. d. mogą być w zeszytaoh 
(TJs&nzenheft) dla (tego kupna sporządzoLych, ddto. 
Lwów, 11. sierpnia 1(904 Nr. 6234, przez każdego w o. 
i k Intendanturze k .‘puśnej, jakoteż w wojskowych 
magazynach ŻTwnościi we Lwowie, Czerniowcach, Sta
nisławowie i Złoozoyfie, następnie w filiach wo juko wy oh 
magazynów żywności i łóżek w Brzeżanach, Kamionoe 
strumiłowej, Kt 1 m y., Tarnopolu, Żółkwi, Monasterzy- 
skacu, w Mostach wielkich i w Zborowie podczas zwy
czajnych godzin urzędowych przejrzane. Obraehdnek 
ma być zwykle pocztą, zapłata przez pocztową kasę 
oszczędności uiszczoną. Następujące określenia zawiera 
artykuł X zeszytu (Uńanaenheft); każdy oferujący staje 
się od czasu wniesienia sw^j propozyoyi sprzedaży, aa- 
rząd wojskowy zaś z przyznaniem wniosku obowiązu
jącym. Podawoy po wir ni w swyoh podaniach spraedaży 
oświadczyć, te się w powyżej wymienionych zeszytach 
(Usanzenheft) zawartym warunkom poddają.

8. Zeszyty zwyczajów (jCJsanzenhefte) zą do naby
cia za złożeniem  16 Ualerzy\ w wojskowych ma gazy. 
iłach żjwuośel we Lwowie, Gzeruiowcaeh, Stanitlawo- 
wie i Złoerowle \

9. Gminom, producentom! i stowai zyszoziom ręhii- 
ozym przyznane będą pewne osobne uwzględnienia
i uJatwienia, które u tjych korporacyj i w biorr j  Inteu
daniury c. ik , 11 Korpuisu we Lwowie, jak i we/ wszyst
kich magazynach zaopaitrzems j w żywność wojska przej
rzane byó mogą. '

10. Obowiązującym jest tyrlko uiem'aok i aeksttego
obwieszczenia. (

Lwów, 11 sierpnia 10*04.

Von der - u. *. Intendanz des II Corps.

j i  odpowiedzialny redaktor P l a t o n  Ko e t e e i C, i k, fnteria ntura ii lorousu
• ■■ • ' v-.

Z drukarni i litografii Pillerz i Sporni


